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SZUKAJĄ 
BLIŹNIAKA DAGMARY
339 lubinian zarejestrowało się 5 lipca w bazie dawców szpiku Fundacji DKMS. Pielęgniarki, wolontariu-
sze i pracownicy organizacji przez sześć godzin czekali w lubińskiej galerii na osoby, które chcą pomóc 
20-letniej Dagmarze Bujak chorej na białaczkę.  » STR.9
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NOWY 
SZEF PSL
Zmiany w lokalnych strukturach Polskiego Stron-
nictwa Ludowego. Dotychczasowy prezes Broni-
sław Rybka zrezygnował. Nowym szefem ludo-
wców w powiecie lubińskim został Andrzej Nie-
miec, wieloletni działacz tej partii.
   » STR.5
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PRZETASOWANIA 
W ZAGŁĘBIU

ICH DWÓCH, 
ONA JEDNA 

Najpierw przetasowano drużynę, teraz właści-
ciel, czyli KGHM, wziął się za władze klubu 
– w Zagłębiu Lubin wymieniono niemal całą ra-
dę nadzorczą. Posady znaleźli w niej… dyrekto-
rzy z poszczególnych kopalń Polskiej Miedzi.
 » STR. 2
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HRABIA 
ODWIEDZIŁ RODZINNY PAŁAC– Pałac jest przepiękny. Spędziłem w nim kilka 

wspaniałych dni, wracając tym samym do swo-
ich historycznych korzeni – mówi hrabia Frie-

drich von Ballestrem. Niemiec przyjechał do Ra-
domiłowa w gminie Rudna, by obejrzeć pałac, 

należący kiedyś do jego rodziny.» STR. 12
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 » Hala widowiskowo-sportowa rozświetliła się 
w nocy. Testowano oświetlenie. – Chcemy, żeby 
wszystko wyglądało idealnie na otwarciu – mówi 
Piotr Midziak, dyrektor Regionalnego Centrum 
Sportowego.Jeszcze nieraz będzie można zoba-
czyć podświetloną halę. Na razie nie codziennie, 
ale od otwarcia, czyli od końca sierpnia, budynek 
będzie oświetlony każdej nocy. 
 Więcej na stronie 3

HALA 
ZAŚWIECIŁA 

RODZINNY PAŁAC
RODZINNY PAŁAC

Jako powód wskazują niewykoszone pobocza 
wzdłuż dróg powiatowych, nie precyzując jed-
nak, o które drogi chodzi. Ale zapewniają, że 
jest źle, a oni gwarantują poprawę – wójt gmi-
ny Lubin Irena Rogowska, wójt gminy Rudna 
Władysław Bigus oraz burmistrz Ścinawy An-
drzej Holdenmajer ogłosili publicznie, że za-
wiązali koalicję.   » STR. 14
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Nowe faktury 
za prąd
Milion klientów Tauronu z Lubi-
na i okolic, a także z rejonu wro-
cławskiego, legnickiego i jele-
niogórskiego dostanie nowe ra-
chunki za energię elektryczną. 
Zmienią się także numery kont 
bankowych do dokonywania 
wpłat oraz numery klientów. 
Nie wymaga to podpisywania 
żadnych nowych umów czy do-
kumentów. – Prosimy naszych 
klientów, by zachowali czuj-
ność. Jeżeli ktoś będzie odwie-
dzał państwa w domu i nama-
wiał do zawarcia nowej umowy 
z Tauronem, prosimy o niepod-
pisywanie dokumentów i zgło-
szenie tego faktu pod numer 
555 444 555 – przestrzega 
Grzegorz Lot, wiceprezes zarzą-
du Tauron Sprzedaż.
Ceny pozostaną bez zmian. Chy-
ba, że ktoś wybierze nowe pro-
dukty energetyczne, np. „Elek-
tryk24H”, wtedy będzie mógł 
skorzystać z obniżonych cen 
i dodatkowych usług.
Nowy system bilingowy ma 
umożliwić klientom dostęp do 
nowoczesnych usług, m.in. 
elektronicznej faktury, wielo-
funkcyjnego elektronicznego 
biura obsługi oraz niestandar-
dowych produktów, które bę-
dzie można zamówić telefonicz-
nie lub przez internet.
– Każdy z klientów otrzyma no-
wy rachunek w terminie wyzna-
czonym dla dotychczasowego 
okresu rozliczeniowego. Na 
przykład osoba, która korzysta 
z rozliczeń sześciomiesięcznych, 
czyli prognozowych i otrzymuje 
faktury w lipcu i grudniu, nowy 
rachunek wraz z informacją 
o zmianach dostanie po raz 
pierwszy w lipcu – informuje 
Grzegorz Lot.
Osoby, które otrzymają nowe 
faktury, powinny dokonywać 
przelewów na nowy numer kon-
ta. Ci, którzy mają jeszcze stare 
blankiety, opłacają rachunki na 
numer konta bankowego znaj-
dujący się na tych blankietach.
Tauron zmienia też szablon fak-
tur. Rachunek klienta, który roz-
liczany jest co pół roku, składać 
się teraz będzie z trzech stron. 
Na pierwszej znajduje się rozli-
czenie za ostatnich sześć miesię-
cy, na drugiej wyliczenie należ-
ności prognozowanej na na-
stępny okres rozliczeniowy, a na 
trzeciej – blankiety opłat pro-
gnozowanych.
Kwota należności prognozowa-
nej na pół roku podzielona jest 
na pięć blankietów opłat.
Bez zmian pozostają okresy roz-
liczeniowe. Każdy klient będzie 
rozliczany z taką częstotliwo-
ścią, jak dotychczas.
Dodatkowe wyjaśnienia można 
znaleźć na stronie www.tauron-
-pe.pl/zmiany oraz w punktach 
obsługi Tauron.

MRT

Panu
Andrzejowi 

Górzyńskiemu
Przewodniczącemu Rady Miejskiej w Lubinie

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

Siostry
składa

Prezydent Miasta Lubina Robert Raczyński

W parku Wrocławskim pojawiła się nowa koza – Lubinka

Pierwsze 
narodziny 
 Minizoo w parku 

wrocławskim powiększyło 
się o nowego zwierzaka. 27 
czerwca o godzinie 16.32 na 
świat przyszła kózka 
syryjska. To pierwsze 
urodzone w lubińskim parku 
zwierzę, dlatego to 
mieszkańcy miasta  
zdecydowali, jakie będzie 
nosić imię.

Kózka jest bardzo rozbry-
kana. Na razie nieporadnie 
podskakuje za rodzicami. – 
Jedna z kóz przyjechał do nas 
będąc już w ciąży, ale ponie-
waż to pierwsze narodziny 
w naszym parku, traktujemy 
kózkę jako naszą, lubińską – 
mówi Franciszek Skibicki, kie-
rownik ogrodu zoologicznego 
w parku Wrocławskim.

Mała kózka potrzebowa-
ła imienia. Centrum Edukacji 
Przyrodniczej, któremu pod-
lega park, wpadło na pomysł, 
aby w wyborze imienia pomo-
gli lubinianie. Propozycje wy-
syłano do redakcji portalu in-
ternetowego lubin.pl. Z prze-
słanych propozycji pracowni-
cy minizoo wybrali imię naj-
bardziej pasujące do nowej 
małej mieszkanki parku. 

– Wybraliśmy imię Lubin-
ka, bo to pierwsze zwierzę, 
które urodziło się w naszym 
parku – mówi Franciszek Ski-
bicki.

Przy zagrodzie dla kóz sy-
ryjskich pojawiła się już nowa 
tabliczka z imieniem młodej 
kózki, datą urodzenia oraz jej 
zdjęciem.

MARTA CZACHÓRSKA
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Kózka przyszła na świat 27 czerwca o godzinie 16.32

kondolencje

Malują w centrum, a wkrótce również na Przylesiu

Nowe graffiti
 Jest Krecik, maskotka 

Zagłębia, ratusz, Baszta 
Głogowska oraz 
oczywiście logo klubu – 
w centrum Lubina kibice 
stworzyli kolejne 
graffi  ti. Jest ich kilka.

Tym razem Stowa-
rzyszenie Sympatyków 
Zagłębia Lubin „Zagłę-
bie Fanatyków” poro-
zumiało się ze wspólno-
tą mieszkaniową i upięk-
szyło muralami stary 
kiosk znajdujący się mię-
dzy blokami.

Jak zapowiadają kibi-
ce, wkrótce powstanie ko-

lejne graffi ti, tym razem 
na Przylesiu. A w waka-
cje odmalowane zosta-
ną murale, które już jakiś 

czas temu zostały znisz-
czone przez nieznanych 
sprawców.

MARTA CZACHÓRSKA
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Graf upiększył stary kiosk, który znajduje się między blokami 
w centrum

KGHM wymienia władze sportowego klubu

Przetasowania 
w Zagłębiu

Kibice klubu z pewnością 
najbardziej żałować będą 
odejścia z Zagłębia Marka 

Bestrzyńskiego

 » Najpierw przetasowano druży-
nę, teraz właściciel, czyli KGHM, 
wziął się za władze klubu – w Za-
głębiu Lubin wymieniono niemal 
całą radę nadzorczą. Posady zna-
leźli w niej… dyrektorzy z poszcze-
gólnych kopalń Polskiej Miedzi.

Wcześniej nadzór piłkarskiego klu-
bu liczył pięć osób. Szefem był 
Marek Bestrzyński, jego zastępcą 

Tadeusz Szeląg, sekretarzem Adrian Ilnic-
ki, a członkami Witold Kulesza i Jarosław 
Judkowiak.

Dziś w poprzedniej ekipy został tyl-
ko Kulesza. Rada w nowym składzie liczy 
cztery osoby. Przewodniczącym jest Piotr 
Walczak, dyrektor Jednostki Ratownic-
twa Górniczo-Hutniczego, a jego zastęp-
cą Krzysztof Tkaczuk, dyrektor w ZG Lu-

bin. Członkami są też Marcin Lewiński 
i wspomniany Witold Kulesza.

– Zmiany są wynikiem realizacji polity-
ki właścicielskiej KGHM – tłumaczy lako-
nicznie Dariusz Wyborski, rzecznik praso-
wy miedziowego holdingu.

Kibice klubu z pewnością najbardziej 
żałować będą odejścia z Zagłębia Mar-
ka Bestrzyńskiego. Wcześniej był preze-
sem miedziowych i kiedy w ubiegłym ro-
ku klub ogłosił, że zastępuje go Tomasz 
Dębicki, kibice wydali specjalne oświad-
czenie, by podziękować Bestrzyńskiemu 
za współpracę.

Jak mówili, był pierwszą osobą na tym 
stanowisku, która w całości wysłuchiwała 
ich próśb i uwag, próbując wcielić je w ży-
cie.

Dodajemy, że – przynajmniej na razie 
– KGHM nie mówi nic na temat zmiany 
prezesa. Wciąż jest nim Tomasz Dębicki.

MARIOLA SAMOTICHA
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Kibice klubu z pewnością najbardziej 
żałować będą odejścia z Zagłębia Mar-
ka Bestrzyńskiego. Wcześniej był preze-
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reklama

Przygotowują się do otwarcia

Hala zaświeciła 
 » Hala widowiskowo-

-sportowa rozświetliła 
się w nocy. Testowano 
oświetlenie. – Chcemy, 
żeby wszystko wygląda-
ło idealnie na otwarciu 
– mówi Piotr Midziak, 
dyrektor Regionalnego 
Centrum Sportowego.

Jeszcze nieraz będzie moż-
na zobaczyć podświetlo-
ną halę. Na razie nie co-

dziennie, ale od otwarcia, 
czyli od końca sierpnia, bu-
dynek będzie oświetlony każ-
dej nocy.

– Na hali umieszczono po-
marańczowe, zielone i białe 
ledy, czyli w barwach naszych 
klubów – dodaje Piotr Mi-
dziak. – W dzień natomiast 

takim akcentem klubowym 
są płyty pomarańczowo-zie-
lono-białe z boku budynku.

Testy oświetlenia zostaną 
powtórzone, ponieważ jesz-
cze nie wszystkie ledy działa-
ją. – Przygotowujemy się na 
otwarcie hali. Prace są na fi -
niszu. Czekamy na ostatnie 
odbiory. Hala ma już pozwo-
lenie na użytkowanie – wyli-
cza dyrektor Midziak.

Inauguracja hali 27 
sierpnia. Wtedy to roze-
grany zostanie tu mecz 
reprezentacji koszyków-
ki mężczyzn Polska – Au-
stria.

Wkrótce Polski Zwią-
zek Koszykówki rozpocznie 
sprzedaż biletów na ten mecz.

Na wrzesień natomiast 
władze miasta zaplanowa-
ły dzień otwarty połączony 

z prezentacją drużyn siatków-
ki i piłki ręcznej. Tego dnia ha-
la ma być otwarta dla miesz-
kańców i będzie można ją 
zwiedzać.

MARTA CZACHÓRSKA
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Jeszcze nieraz będzie można zobaczyć 
podświetloną halę. Na razie nie codziennie, ale 
od otwarcia, czyli od końca sierpnia, budynek 

będzie oświetlony każdej nocy



www.lubin.pl10 lipca 20144 REKLAMA



www.lubin.pl 10 lipca 2014 5KADRY

 » Zmiany w lokalnych 

strukturach Polskiego Stron-

nictwa Ludowego. Dotych-

czasowy prezes Bronisław 

Rybka zrezygnował. Nowym 

szefem ludowców w powie-

cie lubińskim został Andrzej 

Niemiec, wieloletni działacz 

tej partii.

Robisz remont? 
Nie wiesz co zrobić z odpadami poremontowymi?

Oferujemy:
Wywóz odpadów z rozbiórek, remontów oraz placów
budowy
Wynajem kontenerów
Odbiór odpadów medycznych i weterynaryjnych 
Kompleksowe sprzątanie po imprezach plenerowych 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA SP. Z O.O.

Nasza firma bliżej Klienta

MPO Sp. z o.o.
ul. Rynek 28
59-300 Lubin

tel.  76 724 99 40
fax: 76 724 99 50

mpo@mpo.lubin.pl
www.mpo.lubin.pl

Obsługa Klienta
ul. Rynek 28 

(II piętro)
59-300 Lubin

Zadzwoń - udzielimy informacji.
Przyjdź do nas - My pomożemy dobrać 
odpowiedni kontener i wywieźć odpady.
Podpiszemy umowę!

Mamy 18 letnie doświadczenie!!!!

Dbamy o Srodowisko

Odbiór odpadów medycznych i weterynaryjnych 

reklama

Lidii Geringer de Oedenberg odeszła z Sojuszu Lewicy Demokratycznej

Polityczny rozwód
 Jeśli już tak jej nie po 

drodze z SLD, to powinna 
przeprosić swoich wyborców 
i honorowo oddać mandat 
grupy osób, z którymi się nie 
identyfi kuje – tak odejście 
Lidii Geringer de Oedenberg 
z Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej komentuje 
poseł Ryszard Zbrzyzny z tej 
samej frakcji. Według 
polityka 
europarlamentarzystka 
oszukała wyborców.

„Po kilku latach – zaini-
cjowanej przez wspólnych 
przyjaciół – luźnej znajomo-
ści i ośmiu latach związku, 
nadszedł czas na rozstanie. 
No cóż, rozwód nigdy nie jest 
łatwy ani przyjemny, ale ile 
można znosić nielojalność, 
kłamstwa i intrygi?”, napisa-
ła na swoim nowym blogu Li-
dia Geringer de Oedenberg.

Swoją decyzję polityk tłu-
maczy rozbieżnością charakte-
rów, innym sposobem postrze-
gania świata i wyznawanych 
wartości przez ludzi, z który-
mi przyszło jej pracować. 

– Świat się przez ten roz-
wód nie zawali. Otwieram 
zatem nowy rozdział już jako 
polityczna singielka w Parla-

mencie Europejskim – infor-
muje Geringer de Oedenberg.

Takie postawienie sprawy 
nie podoba się posłowi SLD 
i szefowi ZZPPM Ryszardowi 
Zbrzyznemu. – Jeżeli już tak 
nie jest jej po drodze z SLD, to 
myślę, że powinna przeprosić 
wyborców Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej i honorowo 
złożyć mandat poselski. Nie-
przyzwoitym jest posiadać 
mandat grupy osób, z który-
mi się nie identyfi kuje – twier-
dzi poseł.

Z informacji Ryszarda 
Zbrzyznego wyni-
ka, że „pani 
Lidii cho-
d z i ł o 
t y l -
ko 

o korzyści materialne i osobi-
ste”. – Myślę, że z takimi poli-
tykami należałoby dać sobie 
spokój  – komentuje poseł.

Lidia Geringer de Oeden-
berg będzie kontynuować 
pracę w trzech komisjach eu-
ropejskich. – O przyjaciołach 
i moich wobec nich zobowią-
zaniach nie zamierzam za-
pomnieć, ale mój mariaż 
z SLD uważam za zakończo-
ny. Papiery rozwodowe są już 
w drodze – dodaje polityk.

MARCELINA FALKIEWICZ

Niemiec: Czasy się zmieniają i organizacja musi stawać 

Został odwołany z Legnickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej

Maćkała stracił pracę
 Znany lubiński polityk 

Tadeusz Maćkała został 
odwołany z zarządu 
Legnickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej. W jej 
władzach zasiadał 
zaledwie od września 
ubiegłego roku.

W poniedziałek, 30 
czerwca, ze stanowiska pre-
zesa LSSE odwołano Ada-
ma Grabowieckiego – poli-
tyka od wielu lat związanego 

z Polskim Stronnictwem Lu-
dowym. Z partią ludowców, 
od niedawna, kojarzony jest 
także Tadeusz Maćkała.

Grabowiecki jest teraz 
szefem KGHM Letia Le-
gnickiego Parku Technolo-
gicznego. Jakie będą dalsze 
losy Maćkały – tego nie wia-
domo.

Maćkała był m.in. prezy-
dentem Lubina, posłem i se-
natorem. Poprzednio zwią-
zany był z AWS i Platformą 

Obywatelską. Obecnie jest 
radnym powiatowym w Lu-
binie.  JOANNA MICHALAK

Jakie będą dalsze losy Maćkały 
– tego nie wiadomo

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

 Andrzej Niemiec  

R ybka 
prezesem był przez 15 
lat. Tłumaczy, że zre-

zygnował z powodów osobi-
stych. W powiecie zorgani-
zowano wybory, które wy-
grał Niemiec.

– Cieszę się, że to właśnie 
Andrzej będzie moim na-
stępcą. W tym, co robi, jest 
lepszy ode mnie – komentu-
je Bronisław Rybka. – Bycie 
prezesem to przede wszyst-
kim obowiązki, ale ja mia-
łem świetnych współpra-
cowników, dlatego dobrze 
oceniam te 15 lat pracy – do-
daje.

Rybka nadal pozostaje 
w strukturach partii. Zade-
klarował, że będzie pomagał 
w pracy nowemu prezesowi. 
Czas jest trudny, bo w listo-

padzie odbędą się wy-
bory samorządowe. 
Lubińskie struktury 
PSL muszą więc zde-
cydować, czy wysta-
wiają swoich kan-
dydatów i wówczas 

wskazać konkretne 
nazwiska lub udzielić 

komuś poparcia.
– Czasy się zmieniają 

i organizacja musi stawać 
się coraz nowocześniejsza. 
Przede wszystkim musimy 
pozyskać sympatię wybor-
ców, więc sporo wyzwań 
przede mną i przed lubiń-
skim PSL-em – podkreśla 
nowy prezes.

– Mam wokół siebie wie-
lu życzliwych ludzi, otwar-
tych na działalność spo-
łeczną oraz zadeklarowa-
ne wsparcie ze strony wi-
ceminister gospodarki Ilo-
ny Antoniszyn-Klik, która 
także należy do lubińskich 
struktur partii. Otrzyma-
łem, też zapewnienia od są-
siadujących z nami organi-
zacji PSL-owskich o wspar-
ciu i współpracy. Umówi-
łem się już na spotkanie 
z Kazimierzem Burtnym 
szefem legnickich struktur 

i Wiesławem Ślipko, któ-
ry kieruje partią w powie-
cie polkowickim, by usta-
lić harmonogram działań – 
uzupełnia. – Przede wszyst-
kim zamierzam przycią-
gnąć do pracy organizacyj-
nej młodzież gdyż chcę po-
łączyć wiedzę doświadczo-
nych działaczy z entuzja-
zmem i nowym spojrze-
niem na świat młodych lu-
dzi. Będę pomagać tym, 
którzy pomocy potrzebu-
ją, gdyż każdy niesie jakiś 
indywidualny bagaż, a kie-
rowanie partią w regionie 
polega również na wysłu-
chiwaniu bolączek i próbie 
poprawy sytuacji, nieza-
leżnie od tego, czy sympa-
tyzuje z tą czy inną partią. 
W odróżnieniu od innych 
ugrupowań politycznych 
u nas wiele się dzieje. Aktu-
alnie jesteśmy w trakcie or-
ganizacji wycieczki do Par-
lamentu Europejskiego, po-
nieważ zależy mi, żeby wy-
jechać i z innych środowisk 
czerpać dobre wzorce, które 
będzie można powielać na 
naszym terenie – podsumo-
wuje Andrzej Niemiec.

MARIOLA SAMOTICHA
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L– O przyjaciołach i moich wobec nich zobowiązaniach 

nie zamierzam zapomnieć, ale mój mariaż z SLD uwa-
żam za zakończony – mówi Geringer de Oedenberg

– Mam wokół siebie wie-
lu życzliwych ludzi, otwar-
tych na działalność spo-
łeczną oraz zadeklarowa-
ne wsparcie ze strony wi-
ceminister gospodarki Ilo-
ny Antoniszyn-Klik, która 

Nowy 
szef 
PSL

Niemiec: Czasy się zmieniają i organizacja musi stawać Niemiec: Czasy się zmieniają i organizacja musi stawać Niemiec: Czasy się zmieniają i organizacja musi stawać 

Nowy Nowy Nowy Nowy 
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Reklamacje i  uwagi dotycz¹ce funkcjonowania systemu gospodarki odpadami komunalnymi na terenie Gminy 
Miejskiej Lubin mo¿na zg³aszaæ:

faksem na nr 76 746 80 05 oraz pod numerem telefonu
 76 746 80 94, 76 746 80 95, 76 746 80 97, 76 746 80 47 a tak¿e na adres 

e-mail: 

Informacje o p³atnoœciach: tel. 76 746 80 93, 76 746 80 96, 76 746 80 98.

Sk³adanie deklaracji w Lubinie przy ul. RzeŸniczej 1,
pok. 304, od poniedzia³ku do pi¹tku w godzinach od 7 do 15.

odpady@odpady.lubin.pl

Op³atê nale¿y wnosiæ w wysokoœci wpisanej w deklaracji o wysokoœci op³aty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi.

Mieszkañcy Spó³dzielni Mieszkaniowych oraz Wspólnot Mieszkaniowych, tak jak do tej pory, op³aty za 
gospodarowania odpadami komunalnymi powinni wnosiæ do swoich Zarz¹dców.

MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie przypomina, ¿e 14 lipca 2014 r. up³ywa termin uiszczenia op³aty za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi za miesi¹c czerwiec. 

Op³ata za gospodarowanie odpadami komunalnymi stanowi op³atê na rzecz Gminy Miejskiej Lubin i nale¿y j¹ 
wnosiæ w systemie miesiêcznym na indywidualny numer konta. 

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97

REZERWACJA I SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE: www.helios.pl
POLUB NAS NA

*Cena promocyjna na wybrane filmy z bieżącego repertuaru
Do biletów 3D obowiązuje dopłata okularowa +3 zł.

Telefon: (76) 841 23 33 
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Z podstawówki 
przed sąd
Ledwo co zaczęli wakacje, a już 
mają konflikt z prawem – 
dwóch nastolatków próbowało 
włamać się do jednego z kio-
sków Ruchu na terenie miasta. 
Gdy na miejscu pojawiła się po-
licja, młodzi lubinianie tłuma-
czyli się, że chcieli tylko zdobyć 
papierosy i pieniądze.
Sytuacja miała miejsce 2 lipca 
po godz. 3 w nocy. Do oficera 
dyżurnego lubińskiej komendy 
zadzwoniła zaniepokojona 
mieszkanka centrum. – Pani po-
informowała o dwóch chłop-
cach próbujących włamać się 
do kiosku Ruchu. Na miejsce zo-
stał niezwłocznie skierowany 
patrol wydziału prewencji, któ-
ry ujął jednego ze sprawców. 
Jak się okazało był nim 13-letni 
mieszkaniec Lubina. Usłyszał 
on zarzuty popełnienia dwóch 
czynów karalnych, bowiem 
wcześniej, przed ujęciem przez 
policję, razem ze swoim kolegą 
próbowali dostać się do wnę-
trza jeszcze innego kiosku, 
uszkadzając jednakże tylko je-
go szyby – wyjaśnia aspirant 
Karolina Hawrylciów z lubiń-
skiej komendy.
Sprawcą okazał się 13-letni lu-
binianin i jego 12-letni kolega. 
Teraz zatrzymany odpowie 
przed sądem rodzinnym. – Dru-
gi z nich nie ukończył 13. roku 
życia, więc według ustawy do-
tyczącej nieletnich może on od-
powiadać przed sądem za czy-
ny zagrożone demoralizacją, 
których, jak się okazało w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy do-
puszczał się kilkakrotnie. 
12-latek ma na swoim koncie 
kradzieże dwóch rowerów gór-
skich oraz wkładów do lusterek 
samochodów marki Mercedes, 
a także uszkodzenia szyb samo-
chodu i wystawowej w jednym 
ze sklepów – opowiada Karoli-
na Hawrylciów.
Straty zostały oszacowane na 
około 10 tysięcy złotych. Oby-
dwaj sprawcy za swoje czyny 
odpowiedzą przed sądem ro-
dzinnym.  MAF

Pożar fiata na posesji
Fiat uno spłonął w nocy na jed-
nej z posesji w gminie wiejskiej 
Lubin – poinformowali lubińscy 
policjanci. Z pożarem walczyły 
dwa zastępy straży pożarnej. 
Teraz wyjaśnieniem przyczyny 
pożaru zajmą się pracownicy 
komendy.
Sytuacja miała miejsce 1 lipca tuż 
po północy. Osobówka zaparko-
wana na jednej z posesji w gminie 
wiejskiej Lubin, z nieustalonych 
jak dotąd przyczyn, zaczęła pło-
nąć. O pożarze strażaków powia-
domił właściciel terenu.
Na miejsce natychmiast wysła-
no dwa wozy strażackie z PSP 
w Lubinie. Jak informuje aspi-
rant Karolina Hawrylciów, stra-
ty oszacowano na około tysiąc 
złotych.
Sprawę bada teraz lubińska po-
licja.  MAF

POD PARAGRAFEM

Prokuratura chce warunkowego umorzenia postępowania

Z nożem kuchennym napadł na policjanta

Chcieli ukraść pięć aut
 Dwóch nastolatków z Lubina 

próbowało ukraść aż pięć 
samochodów. Najpierw 
mercedesa, potem kolejnego. 
Następnie zabrali się za citroena, 
fi ata 126p i opla. Nie udało się 
z żadnym. W ostatnim z aut 
przyłapała ich policja. Podczas 
próby zatrzymania, jeden z nich 
napadł na funkcjonariusza i ranił 
go nożem kuchennym.

17- i 18-latek w nocy z 1 na 2 
lipca próbowali ukraść samo-
chód na Przylesiu. Chcieli do-
stać się do wnętrza mercede-
sa przy pomocy śrubokręta, ale 
nie udało im się otworzyć drzwi. 

Zrezygnowali i zajęli 
się kolejnym mer-
cedesem. Zno-
wu spotkało ich 
rozczarowanie. 
Udało im się 
natomiast do-
stać do trzecie-
go auta, citro-
ena. Nie urucho-
mili samochodu, 
ale ukradli z niego ra-
dioodtwarzacz.

Mimo niepowo-
dzeń, nie poddali się 
i próbowali jeszcze 
ukraść fi ata 126p oraz 
opla astrę. Gdy byli 

we wnętrzu ostatnie-
go z aut, nadjechał 

radiowóz. 17- 
i 18-latek rzuci-
li się do uciecz-
ki. Policjanci 
złapali jednego 
z nich, 18-latka.

– Drugi, zna-
ny pol ic jan-

tom sprawca zdo-
łał uciec. Został za-
trzymany następ-
nego dnia – infor-
muje aspirant Karo-
lina Hawrylciów. – 
W trakcie zatrzyma-
nia, mężczyzna do-

puścił się ponadto czynnej na-
paści na policjanta, raniąc go 
nożem kuchennym. Jak się oka-
zało, mężczyzna ten, zrzuca-
jąc z okna szklane i porcelano-
we przedmioty, chwilę przed za-
trzymaniem uszkodził jeszcze 
samochód marki Mazda, w któ-
rym zarysował powłokę lakier-
niczą oraz spowodował wgnie-
cenie – dodaje.

17- i 18-letni lubinianie odpo-
wiedzą za usiłowanie kradzieży 
pięciu aut, a jeden z nich dodat-
kowo za czynną napaść na funk-
cjonariusza publicznego oraz 
uszkodzenie mienia.

MARTA CZACHÓRSKA

Chcieli dostać się do 
wnętrza mercedesa 
przy pomocy śrubokrę-
ta, ale nie udało im się 
otworzyć drzwi

Zrezygnowali i zajęli 
się kolejnym mer-

mili samochodu, 
ale ukradli z niego ra-

we wnętrzu ostatnie-
go z aut, nadjechał 

radiowóz. 17- 
i 18-latek rzuci-
li się do uciecz-
ki. Policjanci 
złapali jednego 
z nich, 18-latka.

ny pol ic jan-
tom sprawca zdo-

łał uciec. Został za-
trzymany następ-

Zamiast 
dostarczyć, 
ukryła

 » Listonoszka Agnieszka M. przywłaszczy-
ła sobie ponad 256 przesyłek. Ponieważ by-
ły to głównie przesyłki reklamowe, prokura-
tor stwierdził, że wina i społeczna szkodli-
wość czynu nie są znaczne i skierował do są-
du wniosek o warunkowe umorzenie postę-
powania na okres próby dwóch lat. 

34-letnia Agniesz-
ka M., była już 
l istonoszka, 

wiosną 2011 roku nie do-
starczyła 256 przesyłek. Ich 
wartość oszacowano na ty-
siąc złotych. Sprawa wy-
szła na jaw, ponieważ zna-
lazł je właściciel jednej z po-
sesji w podlubińskiej miej-
scowości, na której kobieta 
ukryła przesyłki. 

– Kobieta ukryła je 
w workach w pomieszcze-
niu gospodarczym na po-
sesji w podlubińskiej wsi. 
Zawiadomienie o przestęp-
stwie w lutym ubiegłego ro-
ku złożył jej właściciel, prze-
kazując jednocześnie odna-
lezione przesyłki do urzędu 
pocztowego w Lubinie – 
mówi Liliana Łukasiewicz, 
rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy. 

Adresatami odnalezio-
nych przesyłek byli miesz-
kańcy lubińskiego osiedla 
Przylesie. W większości by-
ły to katalogi oraz materia-
ły reklamowe. 28 z nich zo-
stało otwartych.

– Ponieważ przestęp-
stwo uzyskania dostępu do 

informacji zawartych w ko-
respondencji jest występ-
kiem ściganym na wnio-
sek, w toku postępowania 
zwrócono się do nadaw-
ców o zadeklarowanie, czy 
składają wymagany pra-
wem wniosek o ściga-
nie. Wniosek taki 
wpłynął jedy-
nie od 1 z 11 
fi rm – do-
daje pro-
kurator Li-
liana Łu-
kasiewicz. 

Listo-
n o s z k a 
Agnieszka M. 
usłyszała zarzut 
przywłaszczenia po-
wierzonych jej przesyłek 
oraz uzyskania informa-
cji nie przeznaczonych dla 
niej, ponieważ otworzyła 
przesyłki adresowane do 
innych osób. 

34-latka nie przyznała się 
i odmówiła składania wyja-
śnień. Jednocześnie złoży-
ła wniosek o warunkowe 
umorzenie postępowania. 

– Prokurator – wobec 
stwierdzenia, iż wina i spo-

łeczna szkodliwość czynu 
przypisanego podejrzanej 
(brak wniosków o ściganie 
od większości z pokrzyw-
dzonych) nie są znaczne, 
a okoliczności jego popeł-
nienia nie budzą wątpliwo-
ści, zaś postawa sprawczy-
ni – wcześniej nie karanej, 
jej właściwości i warunki 

osobiste oraz dotychczaso-
wy tryb życia uzasadniają 
przypuszczenie, że będzie 
ona w przyszłości przestrze-
gała porządku prawnego – 
uznał, że istnieją podsta-
wy do wystąpienia do sądu 
z takim wnioskiem – wyja-
śnia rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy. 

Prokurator zapropo-
nował dwuletni okres 
próby oraz dodatkowo 
zobowiązanie do napra-
wienia szkody wyrzą-
dzonej przestępstwem. 
Sprawą zajmie się teraz 
Sąd Rejonowy w Lubi-
nie. 

MARTA CZACHÓRSKA
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wierzonych jej przesyłek 

34-letnia Agnieszka M., 
była już listonoszka, 
wiosną 2011 roku nie 

dostarczyła 256 przesyłek
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Akcja w galerii

Szukają bliźniaka Dagmary
 » 339 lubinian zarejestrowało się w sobotę 5 lipca 

w bazie dawców szpiku Fundacji DKMS. Pielę-
gniarki, wolontariusze i pracownicy organizacji 
przez sześć godzin czekali w lubińskiej galerii na 
osoby, które chcą pomóc 20-letniej Dagmarze Bu-
jak chorej na białaczkę. Jedynym ratunkiem dla 
młodej mieszkanki Szklar Górnych jest bowiem 
przeszczep szpiku, jednak w bazie dawców wciąż 
nie ma osoby z tym samym genomem.

Zarejestruj się! Może to 
właśnie ty będziesz mo-
im bliźniakiem gene-

tycznym i pomożesz mi wy-
grać z chorobą – namawia-
ła przed akcją 20-letnia Dag-
mara.

Jako pierwsi w czerwonym 
namiocie DKMS pojawili się 
siłacze z siłowni Pure. – Były 
tutaj jeszcze zupełne pustki, 
gdy nagle podeszła do nas po-
nad 20-osobowa grupa klien-
tów siłowni z pytaniem, czy 
mogą się zarejestrować. To 
było super – opowiada jeden 
z wolontariuszy.

Później poszło już z górki. 
Co chwilę ktoś zatrzymywał 
się przy stanowiskach funda-
cji i pytał o akcję. Zdecydowa-

na większość klien-
tów z Facebooka, 
mediów i plaka-
tów wiedzia-
ła jednak co to 
za wydarzenie 
i dla kogo jest 
organizowane. 
Im później się 
robiło, tym 
więcej było 
osób. Re-
jestrowa-
li się prze-
ważnie lu-
dzie mło-
dzi. Osta-
tecznie do ba-
zy dawców zapisa-
ło się 339 osób.

– To świetny wynik biorąc 

pod uwagę, że ma-
my dziś naprawdę 

ładną pogodę i więk-
szość osób jest pewnie 

nad wodą – komentuje Ma-
rek Makowski z Fundacji 

DKMS, który przyjechał 
do Lubina, by koordyno-

wać akcję. 
W galerii nie mogła po-

jawić się natomiast Dagma-
ra, która obecnie przebywa 
w jednym z wrocławskich 
szpitali, gdzie przyjmuje trze-
cią chemię. Od rana wszyst-
kich zarejestrowanych cia-
stem częstowali natomiast 

rodzice 20-latki. – Robimy co 
możemy. Nie znam rodzica, 
który zostawiłby swoje dziec-
ko w takiej sytuacji. Jeste-
śmy dobrej myśli i mamy na-
dzieję, że zarejestruje się dzi-
siaj jak najwięcej osób – mó-
wi Jacek Bujak, tato Dagma-
ry. – Jednocześnie dziękujemy 
wszystkim, którzy już się zare-
jestrowali. Jeśli nie Dagmarze, 

będziecie mogli pomóc inne-
mu potrzebującemu – dodaje 
Mariola Bujak, mama dziew-
czyny. 

Początkowo każda osoba, 
która zdecyduje się na to, by 
w razie potrzeby oddać ko-
muś szpik, z pomocą wolon-
tariuszy wypełnia ankietę. 
– Wypisujemy dane osobo-
we i pytamy o choroby oraz 
przyjmowanie leków. Następ-
nie kandydat z taką listą uda-
je się do namiotu obok, gdzie 
pobierana jest krew lub wy-
maz z jamy ustnej – informu-
ją wolontariusze. 

Istnieją dwa sposoby ba-
dania osób, które chcą zo-
stać dawcą. Pierwszy to po-
bieranie krwi, a drugi – wy-
maz z jamy ustnej, który wy-
konuje się za pomocą specjal-
nej szpatułki przypominają-
cej patyczek do uszu. 

Rejestracja w Lubina za-
kończyła się o godz. 16. Na-
stępnego dnia, w niedzielę 6 
lipca, można było się też za-
rejestrować w Szklarach Gór-
nych, w Specjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym.

MARCELINA FALKIEWICZ
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Do akcji w sobotę przyłączyło się bardzo wiele osób. Czy wśród nich 
znajdzie się odpowiedni dawca dla Dagmary?

Rodzice Dagmary
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

usługi transportowe 
zlecane przez 
internet

> wolne ładunki i pojazdy
> baza zwery�kowanych �rm
> użytkownicy sprawdzani w KRD
> wystawianie i przesyłanie zleceń
> tworzenie faktur
> obiektywny system ocen
> wygodny w obsłudze komunikator
> dostęp przez przeglądarkę 24/7

tel: +48 71 73 343 20 e-mail: dok@tls24.eu

ZAREJESTRUJ SWOJĄ FIRMĘ!

Zmiany w świadczeniach 

Dla bezrobotnych
 » Od 27 maja br. uległy zmianie przepisy ustawy o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy regulujące, między innymi, przyznawanie świadczeń oso-

bom bezrobotnym. 

Niewielkie zmiany 
dotyczą okresów 
pobierania zasiłku 

przez bezrobotnych – za-
miast 6 bądź 12 miesięcy, 
zasiłek przysługuje teraz 
przez okres 180 lub 365 
dni. Natomiast zmieni-
ła się grupa osób upraw-
nionych do zasiłku. Obec-
nie o zasiłek dla bezrobot-
nych mogą ubiegać się 
także osoby, które w okre-
sie 18 miesięcy bezpo-
średnio poprzedzających 
dzień zarejestrowania 
w powiatowym urzędzie 
pracy co najmniej przez 

okres 365 dni świadczy-
ły usługi na podstawie 
umowy uaktywniającej 
(tzw. umowy dla niań) jak 
również osoby, o których 
mowa w ustawie o syste-
mie ubezpieczeń społecz-
nych sprawujące osobi-
stą opiekę nad dzieckiem. 
Ponadto prawo do zasił-
ku uzyskają osoby, któ-
re pobierały rentę rodzin-
ną, w przypadku gdy na-
stąpił zbieg prawa do tej 
renty z prawem do renty 
z tytułu niezdolności do 
pracy i wybrano rentę ro-
dzinną. 

Poza dodaniem przez 
ustawodawcę nowej gru-
py osób do katalogu bez-
robotnych uprawnio-
nych do zasiłku, dopre-
cyzowano również zapis 
dotyczący osób opłaca-
jących składki na ubez-
pieczenia społeczne z ty-
tułu prowadzenia poza-
rolniczej działalności lub 
współpracy, umożliwia-
jący skorzystanie z zasił-
ku przez osoby zwolnio-
ne z opłacania składek 
na Fundusz Pracy z uwa-
gi na ukończenie 55. roku 
życia przez kobiety oraz 

60. roku życia przez męż-
czyzn. Zmieniła się rów-
nież treść przepisu usta-
wy, na podstawie które-
go otrzymywali zasiłek 
bezrobotni wykonują-
cy pracę w okresie tym-
czasowego aresztowania 
lub odbywania kary po-
zbawienia wolności. Do-
tychczas, aby uzyskać za-
siłek dla bezrobotnych, 
wystarczyło udokumen-
tować 365 dni pracy 
w okresie odbywania ka-
ry pozbawienia wolności 
z co najmniej połową mi-
nimalnego wynagrodze-

nia za pracę miesięcznie. 
Obecnie należy potwier-
dzić osiąganie pełnego 
minimalnego wynagro-
dzenia za pracę.

Ustawodawca włączył 
także do grupy bezrobot-
nych pobierających zasi-
łek przez okres 365 dni 
osoby samotnie wycho-
wujące co najmniej jed-
no dziecko w wieku do 
15 lat.

Poza zmianami, obej-
mującymi zakres przy-
znawania osobom bezro-
botnym podstawowego 
świadczenia obligatoryj-

nego wynikającego z usta-
wy o promocji zatrudnie-
nia i instytucjach rynku 
pracy, jakim jest zasiłek, 
poszerzono treść zapisu 
ustawowego określające-
go sytuacje, w jakich nie 
przysługuje osobom prze-
rywającym pobieranie za-
siłku z powodu podjęcia 
pracy dodatek aktywi-
zacyjny. Do trzech przy-
padków nieprzysługiwa-
nia tego dodatku okre-
ślonych w ustawie doda-
no okres przebywania na 
urlopie bezpłatnym.  

 KATARZYNA HARENDARZ
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Zmiany w biurze 
komunikacji
  Rejestracja samochodu 

według numerka

W biurze komunika-
cji Starostwa Powiatowego 
uruchomiony został system 
kolejkowy. Ma to uspraw-
nić mieszkańcom powia-
tu lubińskiego załatwianie 
wszystkich spraw komuni-
kacyjnych. 

– Klient urzędu po do-
konaniu wyboru sprawy, 
zostanie skierowany do 
pierwszego wolnego sta-
nowiska obsługi. Na bi-
lecie, który otrzyma, bę-
dzie widoczny przydzielo-
ny mu numer oraz infor-
macja o liczbie osób ocze-
kujących w kolejce – mówi 
Ewa Legienc, kierownik 

biura zarządu powiatu lu-
bińskiego. 

Ponadto mieszkańcy bę-
dą mogli przez internet za-
rezerwować sobie wizy-
tę w urzędzie. System skró-
ci również czas oczekiwa-
nia na załatwienie spra-
wy, ponieważ w przypad-
ku konieczności odwiedze-
nia dwóch stanowisk, klient 
nie będzie musiał oczekiwać 
w dwóch kolejkach. 

Pracownicy biura komu-
nikacji w pierwszym okresie 
funkcjonowania systemu 
będą pomagać w prawidło-
wej jego obsłudze.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Nowy system usprawni załatwianie wszystkich spraw ko-
munikacyjnych
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Budujemy mniej, 
modernizujemy więcej
  Półrocze w departamencie 

architektury, nieruchomości i rozwoju

Jak wynika ze statystyk 
departamentu architektu-
ry, nieruchomości i rozwo-
ju Starostwa Powiatowe-
go w Lubinie, spadła liczba 
wydawanych pozwoleń na 
budowę. Więcej jest za to 
wniosków dotyczących ro-
bót budowlanych. 

Pierwsze półrocze tego 
roku to 597 wydanych po-
zwoleń na budowę. Porów-
nując te dane z drugim pół-
roczem roku 2013, widać 
spadek w liczbie wydanych 
decyzji z 760 do 597. 

Wzrosła jednak liczba 
zgłoszeń dotyczących ro-
bót budowlanych z 418 do 
479, porównując dwa mi-
nione półrocza. 

Na terenie powiatu lu-
bińskiego w ostatnim cza-
sie częściej przeprowadzane 
są remonty czy moderniza-
cje niewymagające posiada-
nia pozwolenia na budowę. 

W poprzednich latach 
większość wydawanych 
pozwoleń  wiązała się z bu-
dową domów jednorodzin-
nych.  MARTA SOBOTKIEWICZ
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Pierwsze półrocze tego roku to 597 wydanych 
pozwoleń na budowę

Pałac jest przepiękny. 
Spędziłem w nim kilka 
wspaniałych dni, wra-

cając tym samym do swo-
ich historycznych korzeni – 
mówi hrabia Friedrich von 
Ballestrem. Niemiec przyje-
chał do Radomiłowa w gmi-
nie Rudna, by obejrzeć pa-
łac, należący kiedyś do jego 
rodziny.

Friedrich Graf von Bal-
lestrem jest wnukiem ostat-
niego niemieckiego właści-
ciela posiadłości Aleksandra 
Grafa von Ballestrem di Ca-
stellengo. Korzenie tej hra-
biowskiej rodziny sięgają aż 
XVI wieku.

Hrabia Friedrich przyje-
chał do Radomiłowa wraz 
z żoną Urszulą i córką Alek-

sandrą. Podczas wizyty od-
wiedził grób swojego dziad-
ka Aleksandra, który pocho-
wany jest na przykościelnym 
cmentarzu w Olszanach 
w gminie Rudna.

– Po raz pierwszy odwie-
dzam to miejsce i nie ukry-
wam, że jest to dla mnie 
ogromne przeżycie i jestem 
bardzo mile zaskoczony 
tym, co tu zobaczyłem – do-
daje hrabia Friedrich.

Pałac po wojnie wyko-
rzystywany był przez róż-
ne instytucje, między in-
nymi znajdował się w nim 
Ośrodek Szkolno-Wycho-
wawczy. Później kupił go 
Zdzisław Siwak. Odre-
staurował pałac i dziś pro-
wadzi w nim działalność 

hotelarsko-gastronomicz-
ną.

– Moim największym 
marzeniem jest odtworzenie 
jeszcze starego parku przy 
pałacu, lecz nie mam nieste-
ty żadnej fotografi i uwiecz-
niającej jego dawny wygląd, 
co uniemożliwia mi jego od-
budowę – mówi Zdzisław Si-
wak.

Na co dzień hrabia Balle-
strem wraz z rodziną miesz-
ka w Niemczech w Bruhl 
koło Kolonii. Jak wspomi-
na, posiadał jedynie sta-
re fotografi e pałacu i bar-

dzo był ciekawy jak wyglą-
da teraz.

– Historia tej arystokra-
tycznej rodziny jest niezwy-
kle ciekawa. Ród ten bo-
wiem wywodzi się aż z pół-
nocnych Włoch. Spotka-
nie z potomkiem byłego nie-
mieckiego właściciela pałacu 
było dla mnie nie lada prze-
życiem tym bardziej, że hi-
storią powiatu lubińskiego 
interesuję się prawie całe ży-
cie – komentuje Henryk Ru-
sewicz, regionalista i miło-
śnik historii naszego regionu.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Niemiecki hrabia 
odwiedził rodzinny pałac
  Niecodzienna wizyta w Radomiłowie w gminie Rudna

Hrabia Friedrich 
przyjechał do 

Radomiłowa wraz 
z żoną Urszulą i córką 

Aleksandrą



www.lubin.pl 10 lipca 2014 13

Wiadomości Powiatowe

POWIAT

Festiwal Tradycji 
Dolnego Śląska
  Hosadyna na koncercie galowym

Zespół folklorystyczny Hosadyna od Lubi-
na został zakwalifi kowany do koncertu galowe-
go VII edycji Festiwalu Tradycji Dolnego Śląska.

Na wniosek starosty lubińskiego Adama Myr-
dy, zespół ten, na co dzień działający przy Do-
mu Seniora w Lubinie, został zgłoszony do kon-
kursu, aby reprezentował na festiwalu powiat lu-
biński.

Komisja konkursowa wyróżniła tę nomina-
cję, kwalifi kując zespół do koncertu galowego, 
który odbędzie się 6 i 7 września w Operze Wro-
cławskiej.

W festiwalu biorą udział zespoły z terenu całe-
go Dolnego Śląska, lecz tylko niektóre będą mo-
gły zaprezentować się podczas uroczystej gali.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Można się wspinać

Dzieci i młodzież z terenu powiatu lubińskiego, 
które na wakacje zostały w domu, mogą spró-
bować swoich sił we wspinaczce. 
W każdy poniedziałek i wtorek od godziny 
15.30, przez cały okres wakacyjny, na Kielichu 
w Lubinie, odbywają się zajęcia wspinaczkowe 
oraz gry i zabawy organizowane przez Uczniow-
ski Klub Sportowy Miedziani. 
Swoich sił mogą spróbować dzieci, już od 
czwartego roku życia, jak również osoby doro-
słe. Zajęcia prowadzone są przez wykwalifikowa-
nych instruktorów. SOBO 

Stypendia dla osób 
niepełnosprawnych

Do końca lipca uczniowie szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół ponadgimnazjalnych wojewódz-
twa dolnośląskiego, mogą składać wnioski o jedno-
razowe stypendium w wysokości tysiąca złotych.
Dofinansowanie otrzymają uczniowie posiadają-
cy ważne orzeczenie o niepełnosprawności lub 
jej stopniu, pochodzący z rodzin, których do-
chód na jednego członka rodziny nie przekracza 
456 złotych.
Wnioski należy składać do 31 lipca na adres: De-
partament Spraw Społecznych Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Dolnośląskiego, 
ul. Ostrowskiego 7, 53-238 Wrocław.
Szczegółowe informacje dostępne są pod nu-
merem telefonu: 71 770 41 48 lub 71 770 41 46.
Stypendia będą przyznawane jesienią tego ro-
ku. SOBO

Plener „Zakorzenieni”
  Kobieta pod wierzbą będzie miała towarzystwo

Na wniosek starosty lubińskiego Adama Myr-
dy, zespół Hosadyna od Lubina został zgłoszo-
ny do konkursu jako reprezentant powiatu lu-
bińskiego
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Autorzy znanej wszyst-
kim ławki, przedstawiającej 
kobietę, stojącej pod wierz-
bą przy fontannie za Cen-
trum Kultury Muza, spotka-
ją się po raz kolejny na plene-
rze rzeźbiarskim pod nazwą 
„Zakorzenieni”. To co stwo-
rzą, zostanie już w lubiń-
skim parku. 

W towarzystwie Janu-
sza Skrętkowicza i Zdzi-
sława Nowaka, którzy 
ową ławkę wyrzeźbili, po-
jawi się również Andrzej 
Kaniewski. 

– Tematem przewodnim 
pleneru będzie drzewo ja-

ko element natury. Chce-
my w ten sposób zwrócić 
uwagę na istotę drzewa, któ-
re nie tylko jest piękne, daje 
cień i jest schronieniem dla 
ptaków, ale jest nieruchome, 
mocno stojące na ziemi, czy-
li po prostu zakorzenione – 
mówi Małgorzata Życzkow-
ska-Czesak, dyrektor Cen-
trum Kultury Muza w Lubi-
nie, które jest organizatorem 
imprezy. 

– Chcemy też zachęcić 
wszystkich, żeby pomy-
śleli o własnym zakorze-
nieniu, o zatrzymaniu się 
w pędzie dnia codzienne-

go. Można to zrobić, ob-
serwując rzeźbiarzy w trak-
cie ich pracy, ale także bio-
rąc udział w wydarzeniach 
kulturalnych. Warto zapu-
ścić korzenie, zatrzymać się 
na chwilę, choćby słucha-
jąc muzyki w parku za Mu-
zą, która rozbrzmiewać bę-
dzie w Muzycznej Altanie 
we wszystkie letnie niedzie-
le o godzinie 18 – dodaje. 

Artyści pracować bę-
dą od 18 do 20 lipca w par-
ku Józefa Piłsudskiego i tam 
też pozostawią swoje rzeźby, 
które ozdobią park. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Nowe rzeźby staną w 
tym samym parku co 
ławka przedstawiają-
ca kobietę

Ponad 100 osób wzięło 
udział w Gali Playare-
na Lubin.pl. Piłkarze 

amatorzy zostali nagrodzeni 
w różnych kategoriach indy-
widualnych i zespołowych. 
Zawodnicy dzięki klubowej 
telewizji mieli okazję przy-
pomnieć sobie wspania-
łe gole, które były strzelane 
w minionym sezonie, a tak-
że powspominać emocjonu-
jące mecze fi nałowe w każ-
dej z klas rozgrywkowych. 
Nagrody wręczyli przedsta-
wiciele Starostwa Powiato-
wego w Lubinie.

Galę poprowadzili Łukasz 
Lemanik, a także Piotr Fortu-
na. Na początku głos zabrał 
inicjator amatorskiego pił-
karskiego szaleństwa, Woj-
ciech Dudek. – Jak obserwu-
ję rozwój naszych rozgrywek, 
to ręce same składają się do 
oklasków. Siedem lat pracu-
jemy już nad projektem i jed-
no przychodzi mi do głowy, 
warto czasem myśleć inaczej. 
Inaczej niż myśli większość. 
Kiedy zakładaliśmy projekt 
Playarena i opowiadaliśmy 
o nim znajomym, ekspertom 
czy rodzinie, to w zasadzie 
wszyscy mówili, że to nie bar-
dzo może się udać. Powiodło 
nam się dlatego, iż nie myśle-

liśmy właśnie w ten sposób – 
skomentował prezes zarządu 
rozgrywek Playarena.

Koniec sezonu 2013/2014, 
to przede wszystkim powód 
do wielkiej dumy dla ama-
torów. W Lubinie łącznie 
rozgrywki zgromadziły 3,5 
tys. piłkarzy, a w całej Polsce 
150 tysięcy. – Warto walczyć 
o swoje marzenia. Wymyśli-
łem sobie kiedyś, aby te roz-
grywki wieńczyły się czymś 
na kształt reprezentacji Pol-
ski. Dzisiaj Playarena jest ofi -
cjalnym reprezentantem na-
szego kraju w rozgryw-
kach europejskich. 
W zeszłym roku po 
raz pierwszy wal-
czyliśmy o mi-
strzostwo na-
szego konty-
nentu. War-
to więc zawsze 
wierzyć w swo-
je marzenia – 
spuentował szef 
Playareny.

Medale, pucha-
ry i dyplomy otrzymali 
zawodnicy amatorskich roz-
grywek na każdym szczeblu. 
Trofea wręczali między in-
nymi: wicestarosta Damian 
Stawikowski, radny Sejmiku 
Wojewódzkiego Tymoteusz 

Myrda, kanclerz Uczelni Za-
wodowej Zagłębia Miedzio-
wego Lucyna Kubis, prezes 
zarządu Playarena Wojciech 
Dudek czy kierownik biura 

zarządu powiatu lubińskie-
go Ewa Legienc. 

Spotkanie nie mogłoby się 
odbyć bez amabasadorów lu-
bińskich rozgrywek: Adama 
Michalika, Bartosza Sawic-
kiego i Przemysława Cze-
reniaka. W trakcie imprezy 
przewidziano pewną atrak-
cję. Przez kilka minut zebra-

ni goście mieli okazję podzi-
wiać popisy Michała Brze-
zika Brzezickiego, który we 
wspaniały i czasami dość nie-
konwencjonalny sposób żon-
glował futbolówką na scenie 
Klubu pod Muzami. Impre-
za zakończyła się wspólnym 
posiłkiem.

MARIUSZ BABICZ

Podsumowali rok
 Gala Playarena Lubin.pl

PRZEDSTAWIAMY 
DZIESIĘCIU 
ZWYCIĘZCÓW 
KATEGORII 
SPECJALNYCH, 
PRZYGOTOWANYCH 
PRZEZ 
ORGANIZATORÓW: 

e  Płuca sezonu: 
Damian Stachura
(PROmilky Way) 

e  Rozczarowanie sezonu: 
SanTrope 

e  Drużyna sezonu: 
PROmily Way 

e  Partner sezonu: 
Pressmedial Sp. z o.o. 

e  Odkrycie sezonu: 
FC Barcelubin 

e  Manager sezonu: 
Bartosz Sawicki 
(PROmilky Way) 

e  Bramka sezonu: 
Dawid Niedźwiedzki 
(Górnik Lubin) 

e  Drużyna sezonu: 
Górnik Lubin 

e  Bramkarz sezonu: 
Paweł Łopaciński
(Monar Team Lubin) 

e  Zawodnik sezonu: 
Daniel Gałach
(Monar Team Lubin)
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Medale, puchary i dyplomy otrzymali zawodnicy amator-
skich rozgrywek na każdym szczeblu. Trofea wręczali mię-
dzy innymi: wicestarosta Damian Stawikowski oraz radny 
Sejmiku Wojewódzkiego Tymoteusz Myrda,
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Przewodniczący rady gminy Jerzy Szumlański napisał do mieszkańców Lubina

Gmina zasypała lubinian ulotkami
 Mówią o przyjaźni i wzajemnym szacunku, a jednocześnie próbują zdyskredytować 

prezydenta w oczach jego wyborców – władze gminy wiejskiej Lubin przygotowały ulotkę 
adresowaną do lubinian, w której rzucają wiele oskarżeń pod adresem Roberta 
Raczyńskiego.

Ulotka ostatnio trafi ła do lubinian. Jej autorem jest przewodniczący rady gminy Jerzy Szum-
lański. Nieofi cjalnie mówi się, że będzie on kandydował na wójta gminy Lubin. Nic więc dziw-
nego, że Szumlański atakuje Roberta Raczyńskiego, który wystawia na wójta swojego kandyda-
ta – Tadeusza Kielana. W powietrzu czuć już wybory.

Ocenę tego apelu pozostawiamy Państwu. Poniżej publikujemy treść pisma w całości (pisow-
nia oryginalna):

Szanowni Państwo, Dro-
dzy sąsiedzi!

Nie mając innych możli-
wości dotarcia z rzetelną infor-
macją do mieszkańców mia-
sta zdecydowałem się skorzy-
stać z bezpośredniego kanału 
przekazu jakim jest to wydaw-
nictwo.

Od blisko półtora roku za 
pomocą wyjątkowo jedno-
stronnych miejskich mediów 
jesteście Państwo poddani na-
chalnej, czarnej propagandzie 
zohydzającej gminę wiejską 
Lubin, jej mieszkańców oraz 
władze.

Powodem jest kuriozalny 
prezydencki pomysł wchłonię-
cia gminy wiejskiej przez mia-
sto co oznaczałoby jej faktycz-
ną likwidację. Nie dajcie się 
Państwo zwieść, że chodzi tu 
o jakieś oszczędności, ułatwie-
nia, zmniejszenie liczby urzęd-

ników czy inne mityczne korzy-
ści ...

Nie! Tu chodzi o zniszczenie 
gminy wiejskiej Lubin jako od-
rębnej jednostki samorządu te-
rytorialnego! 

Celem jest zagarnięcie bu-
dżetu gminy i jej majątku, a da-
lej wybujała ambicja utworze-
nia siłą nowego administra-
cyjnego tworu o powierzchni 
większej niż miasto Wrocław!

Na to zgody nie ma, nie by-
ło i nie będzie! Gmina Lubin to 
nie jest tylko urząd i jego pra-
cownicy, jak chciałby wmówić 
opinii publicznej włodarz mia-
sta ale zintegrowana kilkuna-
stotysięczna społeczność, za-
mieszkująca 34 miejscowości 
o zupełnie różnych od miasta 
interesach i priorytetach. Mia-
sto to miasto a wieś to wieś - 
i niech tak zostanie!

Gmina Lubin jest znako-

micie funkcjonującą, jedną 
z największych gmin wiejskich 
w całym regionie. Zmiany jej 
granic, czy też całkowita likwi-
dacja jedynie dla indywidual-
nych i koniunkturalnych celów 
politycznych są nie do zaakcep-
towania.

Rada Gminy Lubin już 
w styczniu 2013 roku chcąc 
zachować niezależność i in-
tegralność swojego samorzą-
du stanowczo odrzuciła „ode-
rwany od rzeczywistości” po-
mysł jednostronnego łączenia 
gmin głosując w całości prze-
ciw. Dla nas sprawa została 
zamknięta i nie zamierzamy 
jako radni o tym dalej dysku-
tować.

Niestety nie jest to oczywi-
ste dla sprawcy konfl iktu, pre-
zydenta miasta i zależnych od 
niego mediów. Uporczywie ja-
ko mieszkańcy wsi jesteśmy ob-

rażani - porównuje się nas do 
pasożytów, przedstawia w ne-
gatywnym świetle, oczernia 
i manipuluje - przypomina to 
znany już z mediów tzw. prze-
mysł pogardy.

Ewidentnie pomija się głos 
Ministerstwa Administracji 
i Cyfryzacji, które zapytane 
także przeze mnie, o stanowi-
sko w sprawie potwierdziło, że 
nie będzie żadnych rozwiązań 
siłowych a ewentualne łącze-
nie gmin może być tylko DO-
BROWOLNE. Tak więc za 

zgodą dwóch stron, a tu takiej 
nie ma!

Pytam co skłoniło prezy-
denta miasta do nagłego ze-
rwania poprawnych dotąd re-
lacji ze swoim najbliższym są-
siadem, czemu odrzuca rów-
noprawną współpracę w ra-
mach obecnych możliwości 
prawnych? Dlaczego uporczy-
wie psuje dobre do niedawna 
stosunki, pomawia i oczernia?

Przypuszczam, że chodzi tu 
o tzw. „skok na kasę” przejęcie 
majątku gminy by uratować fi -
nanse miasta. My jako gmina 
wiejska prezydenckich długów 
nie mamy zamiaru spłacać.

Apeluję do Państwa jako 
naszych najbliższych sąsiadów 
byście poprzez swoich przed-
stawicieli w Radzie Miejskiej 

dali znać, że nie macie zamiaru 
brać udziału w rozbiorze gmi-
ny Lubin i zostać wspólnikami 
jawnej grabieży jakiej chciałby 
dokonać prezydent miasta.

My jako lokalna społecz-
ność wiejska mamy wiele sza-
cunku dla mieszkańców Lu-
bina, tysiące z Was już się 
do nas przeprowadziło. Za-
wsze wszystkich przyjmujemy 
z życzliwością i otwartymi rę-
kami. To czego się domagamy 
to wzajemności ze strony wło-
darza miasta oraz poszanowa-
nia naszej odrębności i naszych 
praw. Chcemy być partnerem 
a nie wasalem.

Osobiście jako Przewodni-
czący Rady stale wyciągam rę-
kę do zgody - wiem, że każdy 
dzień wojny prezydenta Lubi-
na z mieszkańcami gminy Lu-
bin pogarsza sytuację. Czas 
przerwać spiralę niechęci, za-
kończyć wywołany przez nie-
go konfl ikt - tylko Państwo ja-
ko mieszkańcy miasta macie 
instrumenty by skłonić obec-
ne miejskie władze do partner-
skiej współpracy z gminą Lu-
bin i zakończenia niepotrzeb-
nej nikomu wojny pomiędzy 
samorządami.

Liczę na głos rozsądku.

MARIOLA SAMOTICHA

Kampania wyborcza ruszyła

Ich dwóch, ona jedna 

Autorem ulotki jest 
przewodniczący rady 

gminy Jerzy 
Szumlański
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Swoją kampanię „trójka 
wspaniałych” rozpoczę-
ła od krytyki władz po-

wiatowych. Artykuł na ten 
temat opatrzony zdjęciem 
całej trójki pojawił się w naj-
nowszym numerze „Nowin 
gminnych” – bezpłatnego 
miesięcznika wydawanego 
przez Urząd Gminy w Rud-
nej. Można wyczytać w nim 

między innymi że Rogow-
ska, Bigus i Holdenmajer po-
stanowili zawiązać wspól-
ny komitet wyborczy, który 
wystawi swoich przedstawi-
cieli w wyborach do rady po-
wiatu.

„Stwierdzili zgodnie, że 
powiat lubiński to nie tyl-
ko miasto Lubin, ale także 
gminy Lubin, Rudna i Ścina-

wa, dlatego warto mieć swo-
ich przedstawicieli w radzie, 
aby zadbali o sprawy miesz-
kańców tych gmin” – w ten 
sposób zachęcają mieszkań-
ców, by poparli ich porozu-
mienie.

Koalicja „trójki wspa-
niałych” to prawdopodob-
nie odpowiedź na działania 
prezydenta Lubina, który 

uważa, że w gminach ota-
czających Lubin pora na 
zmiany. Zarówno w gmi-
nie wiejskiej Lubin, Ścina-
wa oraz Rudna swój start 
w wyborach ogłosili już 
kandydaci popierani wła-
śnie przez prezydenta Ra-
czyńskiego.

W gminie Lubin – Ta-
deusz Kielan, w Ścinawie – 

Krystian Kosztyła, a w Rud-
nej – Waldemar Latos. Nie 
krytykują, mówią jedynie, 
co chcieliby zrobić. Każ-
dy z nich na początek pro-
ponuje mieszkańcom ca-
łego powiatu to samo roz-
wiązanie: bezpłatny inter-
net w ramach szerokopa-
smowej sieci wi-fi , bezpłat-
na komunikacja do Lubina 

i z powrotem, a także znie-
sienie podatku od nierucho-
mości. W przypadku gminy 
Rudna – podatek ten doty-
czy małych przedsiębior-
ców prowadzących w swo-
ich domach działalność go-
spodarczą, bo ten od nieru-
chomości został już przez 
radnych zlikwidowany.

MARIOLA SAMOTICHA

 » Jako powód wskazują 

niewykoszone pobocza 

wzdłuż dróg powiatowych, nie precy-

zując jednak o które drogi chodzi. Ale 

zapewniają, że jest źle, a oni gwaran-

tują poprawę – wójt gminy Lubin Ire-

na Rogowska, wójt gminy Rudna 

Władysław Bigus oraz burmistrz Ści-

nawy Andrzej Holdenmajer ogłosili 

publicznie, że zawiązali koalicję. 

Tym samy potwierdzili swój start 

w listopadowych 

wyborach.
Wójt gminy Lubin Irena Rogowska, wójt gminy Rudna Władysław 

Bigus oraz burmistrz Ścinawy Andrzej Holdenmajer ogłosili 
publicznie, że zawiązali koalicję
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Wysłał do mediów list otwarty

Latos 
szczegółowo 
o podatku
 » Konferencja prasowa Waldemara Latosa, kandydata na wójta gminy 

Rudna, wywołała spore zamieszanie. Mieszkańcy zaczęli komentować 
jego wypowiedzi oraz to, co zamierza zrobić. 

Pojawiły się też wątpli-
wości dotyczące znie-
sienia podatku, dlate-

go Latos przygotował list 
do mieszkańców, w któ-
rym precyzuje swoje plany.

Zniesienie podatku od 
nieruchomości, darmowe 
autobusy do Lubina oraz 
bezprzewodowy i bezpłat-
ny internet dla wszystkich – 
to główne postulaty, o któ-
rych mówi Latos. Pierwszy 

z nich – dotyczący podatku 
– spowodował zamieszanie. 
Mieszkańcy uznali, że cho-
dzi o podatek, którego już 
przecież w Rudej się nie pła-
ci. Dlatego w liście otwar-
tym kandydat na wójta pre-
cyzuje swoje plany, by roz-
wiać wszelkie wątpliwości 
swoich wyborców.

Jak przypomina La-
tos, podatek od budyn-
ków mieszkalnych został 

już zniesiony uchwałą rady 
gminy w listopadzie 2012 
roku.

– Ja natomiast, idąc dalej 
w tym kierunku, miałem 
na myśli kolejny punkt tej 
uchwały, który mówi o bu-

dynkach 
mieszkalnych, 
gdzie prowadzi się działal-
ność gospodarczą. Poda-
tek wynosi tutaj 22,82 zł 
za metr kwadratowy – tłu-
maczy Waldemar Latos. – 

Chodzi tu 
o ułatwienia dla po-

wstających i działających 
mikrofirm. Ich przychód 
często bywa na poziomie 
przeciętnej płacy, dlatego 
podatek w tych przypad-
kach jest istotny. Jest to je-
den, pewnie najmniejszy, 
z kroków w celu tworzenia 
miejsc pracy, ale od czegoś 
trzeba zacząć – podkreśla.

MARIOLA SAMOTICHA

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Z KGHM do telewizji

Śmierdzący 
problem 
Od kilku lat walczą z KGHM, ale rozstrzy-
gnięcia nie widać. Mieszkańcy Jerzmano-
wej o pomoc poprosili więc Telewizję 
Polską. Tym samym śmierdzący problem 
lokalny urósł do rangi krajowej. Chodzi 
o siarkowodór czy inne gazy, które „wy-
rzucane” są z kopalni Polkowice-Siero-
szowice i zatruwają życie okolicznym 
mieszkańcom. Nie dość, że są śmierdzą-
ce, to jeszcze – jak przekonują mieszkań-
cy – bardzo trujące.
W kopalni Polkowice-Sieroszowice górni-
cy pracują na głębokości nawet 1200 
metrów. Ze względu na tak dużą głębo-
kość kopalnia cały czas musi być wie-
trzona. Powstały więc dwa szyby – jed-
nym powietrze jest pompowane pod zie-
mię, a drugim wypompowywane na po-
wierzchnię. I tutaj pojawia się problem, 
bo wciąż nie wiadomo, co znajduje się 
w wyziewach wydobywających się na 
górę. Mieszkańcy Jerzmanowej przeko-
nują, że są pełne szkodliwych substancji. 
I nie dość, że gazy okropnie śmierdzą, to 
jeszcze trują. 
Na dowód mieszkańcy mówią o wzroście 
zachorowań – aż o 300 procent, a nawet 
o zwiększonej liczbie zgonów.
– Mieszkańcy chorują na różne przypa-
dłości, chociażby niedoczynność tarczy-
cy. Wrosła też liczba biegunek o niezna-
nym pochodzeniu. To są dane z przy-
chodni oraz GIS-u. O kilkanaście osób 
wzrosła też liczba zgonów. Skąd to wie-
my? Bo wzrost nastąpił, kiedy dyfuzory 
podniesiono na wysokość, która jest naj-
bardziej odczuwalna nawet w Głogowie 
– mówi dr Grzegorz Woźniak, który re-
prezentuje mieszkańców.
Po wielu prośbach mieszkańców, KGHM 
w końcu przeprowadził badania. Spraw-
dzono stężenia gazów w powietrzu, zba-
dano też ludzi. I okazało się, że proble-
mu nie ma. Zdaniem mieszkańców, ba-
dania nie są wiarygodne. Bo ludzi badał 
MCZ, szpital należący do Polskiej Miedzi. 
Pomiary poziomu gazów na zlecenie 
miedziowej spółki prowadziło z kolei 
podległe mu Centrum Badań Jakości. 
Wiceprzewodniczącym rady nadzorczej 
jest Jarosław Kuźniar, ten sam człowiek, 
który kieruje kopalnią Polkowice-Siero-
szowice. Oznacza to, że ten sam człowiek 
truje i ten sam bada…
W programie „To jest temat”, który wy-
emitował TVP Info, głos zabrał między 
innymi Dariusz Wyborski, rzecznik 
KGHM.
– Doskonale rozumiemy mieszkańców 
i robimy wszystko, żeby te uciążliwości 
zniknęły. Ale skoro są wątpliwości co do 
stężeń, to wyobraźmy sobie jedno. 
W Jerzmanowej dzisiaj, bo sprawdzałem 
na stacji monitoringu, stężenie pomię-
dzy dwa a trzy mikrogramy na metr sze-
ścienny. A górnicy pracują przy stężeniu 
dziewięć tysięcy mikrogramów. To jest 
trzy tysięcy razy więcej niż mamy tutaj 
w Jerzmanowej. Proszę zobaczyć jaka to 
jest skala: 9 tysięcy mikrogramów – pra-
cują ludzie, 3 mikrogramów – mieszkają 
ludzie. 
Natomiast siarkowodór możemy wyczuć 
już przy 0,6 mikrograma, to jest specyfi-
ka tego gazu – tłumaczy.
Więcej w materiale filmowym w internecie: 
www.tvp.info/ 15574339/01072014-
1730  MARIOLA SAMOTICHA

Zniesienie podatku od nieruchomości, darmowe 
autobusy do Lubina oraz bezprzewodowy 

i bezpłatny internet dla wszystkich – to główne 
postulaty, o których mówi Latos
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Poseł Wojciech Zubowski z PiS alarmuje

Remont linii kolejowej zagrożony
 – Remont linii kolejowej Legnica - Rudna Gwizdanów jest zagrożony – alarmuje 

poseł PiS z naszego regionu Wojciech Zubowski. Parlamentarzysta zwrócił się 
z interpelacją do wicepremier Elżbiety Bieńkowskiej i oczekuje wyjaśnień – czy 
słuszne są podejrzenia, że prace nie tylko przeciągną się w czasie, ale też zostaną 
mocno okrojone? I jakie są tego przyczyny?

O znaczeniu tej linii 
można było przekonać się 
choćby przy okazji awaryj-
nego zamknięcia linii 273 
Wrocław - Szczecin. Temat 
ten przedstawiany też był 
podczas specjalnego po-
siedzenia Dolnośląskiego 
Zespołu Parlamentarne-
go, w którym udział wzię-
li samorządowcy z naszego 
regionu: prezydent Lubina 
Robert Raczyński czy za-
stępca prezydenta Głogo-
wa Leszek Rybak. Jak pod-

kreślali, remont tej linii nie-
zbędny jest także dla reali-
zacji założeń rozwoju infra-
struktury kolejowej w na-
szym regionie.

– Jeszcze w ubiegłym 
roku przedstawiciele stro-
ny rządowej informowa-
li mnie, że planowane za-
kończenie remon-
tu linii 289 
Legnica 
-Rud-
n a 

Gwizdanów to koniec ro-
ku 2016 – tłumaczy poseł. 
– W roku 2015 miał zostać 
ogłoszony przetarg w for-
mule „Projektuj i buduj”, 
pozwalający mieć nadzie-
ję, że zgodnie z założeniami 
do końca roku 2016 nastą-
pi ukończenie robót – opo-
wiada poseł.

Niestety, wszystko 
wskazuje na to, że mimo 
zapewnień ministerstwa, 
remont tak ważnej dla na-
szego regionu linii kolejo-
wej we wspomnianym ter-
minie jest już mało realny.

– Z ogłoszonego przez 
spółkę PLK postępowa-
nia przetargowego wyni-
ka, że zakończenie opraco-
wania dokumentacji przed-
projektowej planowane jest 
dopiero na koniec 2015 ro-
ku. Przedmiotem przetargu 
jest jednak tylko wykona-
nie dokumentacji, a nie za-
powiedziane roboty w sys-

temie „Projektuj i bu-

duj”. Tym samym wątpliwe 
jest ukończenie prac w za-
powiedzianej perspektywie 
dwóch lat – zauważa poseł.

Stąd interpelacja, w któ-
rej poseł domaga się od-
powiedzi na trzy pytania: 
co jest powodem zmiany 
wcześniejszej formuły wy-
konania prac z systemu 
„Projektuj i buduj” na sa-
mo wykonanie dokumen-
tacji, czy aktualne są wcze-
śniejsze deklaracje o ukoń-
czeniu remontu tej linii do 
końca 2016 roku, a jeśli nie 
to kiedy planowane jest 
przeprowadzenie tego re-
montu?

MARIOLA SAMOTICHA

nego zamknięcia linii 273 
Wrocław - Szczecin. Temat 
ten przedstawiany też był 
podczas specjalnego po-
siedzenia Dolnośląskiego 
Zespołu Parlamentarne-
go, w którym udział wzię-
li samorządowcy z naszego 
regionu: prezydent Lubina 
Robert Raczyński czy za-
stępca prezydenta Głogo-
wa Leszek Rybak. Jak pod-

struktury kolejowej w na-
szym regionie.

– Jeszcze w ubiegłym 
roku przedstawiciele stro-
ny rządowej informowa-
li mnie, że planowane za-
kończenie remon-
tu linii 289 
Legnica 
-Rud-
n a 

ogłoszony przetarg w for-
mule „Projektuj i buduj”, 
pozwalający mieć nadzie-
ję, że zgodnie z założeniami 
do końca roku 2016 nastą-
pi ukończenie robót – opo-
wiada poseł.

nia przetargowego wyni-
ka, że zakończenie opraco-ka, że zakończenie opraco-
wania dokumentacji przed-wania dokumentacji przed-
projektowej planowane jest projektowej planowane jest 
dopiero na koniec 2015 ro-dopiero na koniec 2015 ro-
ku. Przedmiotem przetargu ku. Przedmiotem przetargu 
jest jednak tylko wykona-
nie dokumentacji, a nie za-
powiedziane roboty w sys-

temie „Projektuj i bu-

konania prac z systemu 
„Projektuj i buduj” na sa-
mo wykonanie dokumen-
tacji, czy aktualne są wcze-
śniejsze deklaracje o ukoń-
czeniu remontu tej linii do 
końca 2016 roku, a jeśli nie 
to kiedy planowane jest 
przeprowadzenie tego re-
montu?

MARIOLA SAMOTICHA

Niestety, wszystko wskazuje na to, że 
mimo zapewnień ministerstwa, remont 

tak ważnej dla naszego regionu linii 
kolejowej we wspomnianym terminie jest 

już mało realny
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Historyczna Pocztówka (36)

Od 1849 roku w Lubinie stacjonował 4. Pułk Dragonów. Początkowo w mieście kwaterowały dwa szwadrony oraz sztab pułku, natomiast pozostałe 
pododdziały rozmieszczono w Chojnowie, Bytomiu Odrzańskim i Polkowicach. 27.01.1889 r. rozkazem Naczelnego Dowództwa, 4. Pułk Dragonów 
otrzymał nową nazwę – 4. Pułk Dragonów im. von Bredow (1. Śląski) - Dragoner-Regiment von Bredow (1. Schlesisches) Nr 4. Po zakończeniu I woj-
ny światowej, postanowieniami traktatu wersalskiego, Niemcy mogli utrzymywać jedynie 100-tysięczną armię zawodową. W związku z tym, 30.09.1919 
roku, po 70 latach stacjonowania w Lubinie, 4. Pułk Dragonów von Bredow został rozwiązany. To, że Lubin stał się oficjalnie miastem garnizonowym 
dla całego Regimentu Dragonów von Bredow, zawdzięczamy skutecznym zabiegom płk. Hanna von Weyhern, z którego inicjatywy zbudowano tzw. 
Wielkie Koszary – obecnie Zespół Szkół nr 1 przy ul. Kościuszki. Jak się okazało, fakt ten miał kapitalne znaczenie dla małego prowincjonalnego mia-
steczka. Widoczni na pocztówce dragoni z lubińskiego garnizonu paradują w szyku marszowym przez Polkwitzerstrasse (późniejsza Hindenburgstras-
se, a obecnie M. Skłodowskiej-Curie). Czoło kolumny marszowej jest już w Breitestrasse (1000-lecia). Kolumna zmierza, więc w kierunku rynku. W głę-
bi po lewej stronie pocztówki, w górnym rogu, hotel „Pod Lwem”.

Wydawca: Verlag E. Nitschke, Lüben
Datowniki:  12. .[19]06 – 13. .[19]06 
Pocztowa droga: Lüben -> Zellerfeld
Korespondencja w języku niemieckim, 
niedatowana

dane wydawnicze:

PAŁAC   

Lokalizacja:  TYMOWA – TOSZOWICE gm. Ścinawa GPS: 51°28′11″N 16°18′26″E

Lubińscy dragoni
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Ciekawy zabytek (36)

Pierwsza wzmianka o miejscowo-
ści Tymendorf pochodzi z 1304 
roku. Następna, zawarta w spisie 
dziesięcin nuncjusza Galharda 
z 1335 roku mówi o istniejącym 
kościele w Villa Timonis. W latach 
późniejszych nazwa osady przyj-
muje zniemczoną formę Thimen-
dorf lub Thiemendorf.
 W 1304 roku wieś została po-
darowana przez księcia żagań-
skiego Konrada II klasztorowi cy-
stersów w Lubiążu i w ich rękach 
pozostawała aż do kasaty zako-
nu w 1810 roku. Wówczas prze-
szła pod zarząd Urzędu Dóbr 
Państwowych w Lubiążu. Z 1891 
roku pochodzi informacja o so-
łectwie w Tymowej – jej właści-
cielem był wówczas E. Schubert. 

W 1898 roku majątek przejmuje 
rodzina Teichmann. Od 1937 ro-
ku wieś została własnością Ruth 
von Engelhard. 
Ciekawostką innego rodzaju jest 
absurdalne wręcz rozwiązanie 
granicy administracyjnej pomię-
dzy gminami Rudna i Ścinawa. 
Przebiega ona przez sąsiadującą 
z Tymową od zachodu wieś To-

szowice, dzieląc ją w taki sposób, 
że 2/3 Toszowic należy do gminy 
Rudna, a 1/3 do gminy Ścinawa. 
Tym sposobem ścinawska część 
Toszowic należy do oddalonej 
o około 1 km Tymowej i .... tak 
też się nazywa. W tej właśnie czę-
ści miejscowości znajduje się inte-
resujące założenie pałacowo-par-
kowe, które w literaturze przed-

miotu jest lokalizowane naprze-
miennie raz w Tymowej, a raz 
w Toszowicach. 
Pałac w formie secesyjnej willi zo-
stał wybudowany w 1911 roku, 
w miejscu wcześniejszego dworu, 
dla Reinholda Preissa. Jest to bu-
dowla dwukondygnacyjna, 
wzniesiona na planie kwadratu, 
przykryta czteropołaciowym da-
chem mansardowym 
z powiekami. Na osiach central-
nych budynku (wschód – zachód, 
północ – południe) znajdują się 
lekko wysunięte ryzality zwień-
czone trójkątnymi frontonami.
 W otaczającym pałac parku za-
chowało się wiele ponad stulet-
nich drzew, spośród których wy-
różnia się około 200-letni dąb 
szypułkowy, rosnący samotnie na 
centralnym gazonie przed rezy-
dencją. Obecnie całe założenie 
znajduje się w złym stanie, 
a opuszczony pałac, pozbawiony 
właściwego użytkownika, popa-
da w ruinę.

 Tekst, foto i grafiki 
 Henryk Rusewicz

Sympatyczny psiak potrzebuje nowego domu. To kilkumiesięczny 
szczeniak. Zwierzak to mieszaniec, ma około 4, 5 miesięcy. Jest za-
dbany. Umie chodzić przy nodze. Staż miejska znalazła go na ulicy 
Paderewskiego. 
Jeśli ktoś chciałby go przygarnąć, powinien zadzwonić pod numer 
695 031 515 lub 695 451 515 w godz. 9-18. Uwaga, weterynarz 
nie odpowiada na SMS-y. 
  Wojciech Niedzielski

Do serca przytul psa

Szuka domu

reklama

„WOðYŃ W POŻODZE” 
Þlm Adama Sikorskiego 

11 lipca 2014  godz.18:00  

!
Zaprasza Krzysztof Kubów

www.KinoNiechciane.pl

   Stowarzyszenie Kresowian zaprasza 
11 lipca na uroczystości upamiętniające 

71 rocznicę „Rzezi wołyńskiej”: 
!

17:00   msza św. w kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa 
17:45   złożenie wiązanek pod pomnikiem Ofiar Ludobójstwa na Kresach   
    Wschodnich 
18:00   Wykład dr Stanisława Bogaczewicza z IPN pt. „Ludobójstwo dokonane na 
    ludności polskiej Kresów południowo-wschodnich w okresie II Wojny     
    Światowej - aula liceum salezjańskiego
18:30   Projekcja filmu
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Monar Team Lubin – Szpadyzory 10:3 

składy 

Monar Team Lubin: Paweł Łopaciński – Szy-
mon Kałużyński, Marcin Zwierz, Christian To-
myk, Adrian Załęczny, Marcin Grabowski, Karol 
Jankowiak, Rafał Spychała, Patryk Sypień, Prze-
mysław Kotlarz

Szpadyzory:  Jakub Faryna – Mateusz Łuko-
wicz, Marcel Wysoczański, Krzysztof Wanat, 
Piotr Gibur, Igor Mizieliński, Piotr Wanat, Karol 
Chmielewski

Monar Team Lubin
Kapitan: Adrian Załęczny

Monar Team występuje w lubińskiej lidze od 
sezonu 2010/2011 i jest mistrzem Lubina roku 
2014 oraz dwukrotnym wicemistrzem miasta 
z lat 2011 i 2012.  W roku ubiegłym doszli aż 
do ćwierćfinału. Christian Tomyk oraz Rafał 
Kusowski byli powołani do szerokiej kadry Pol-
ski Playarena na Mistrzostwa Europy Piłki Nożnej Sześcioosobowej do 
Grecji. Bramkarz Monaru Team – Paweł Łopaciński był pierwszym ka-
pitanem kadry Polski Playarena.

Szpadyzory
Kapitan: Jakub Faryna

Ekipa Szpadyzorów do najwyższej klasy roz-
grywkowej w lidze Playarena Lubin.pl awan-
sowała w sezonie 2013/2014, po tym jak 
uzyskała bardzo dobre wyniki w 2. lidze. Ka-
pitanem zespołu od początku  jest Jakub Fa-
ryna. Zespół wcześniej nosił nazwę LZS 
Ustronie i w sezonie 2011/2012 występował już w 1. lidze, ówcze-
snym kapitanem był Sebastian Zieliński. Drużyna LZS Ustronie po-
trzebowała odbudowania się, więc kolejny sezon rozpoczęli w 2. li-
dze, zmienili nazwę i dziś występują pod szyldem Szpadyzorów.

UZZM Ice StorM – Dolce&Gibony 7:7 

składy 

UZZM Ice StorM:  Piotr Kaczmarek – Krzysz-
tof Zimocha, Piotr Królak,  Kamil Wałowski, To-
masz Górecki, Artur Targosz, Marcin Szkolnicki, 
Jakub Michalak, Paweł Stefanek, Marcin Mą-
drochowski

Dolce&Gibony:  Janusz Kowalewski – Krzysz-
tof Bogaczuk, Wojciech Konefał, Tomasz Mie-
chówka, Maciej Kusztal, Damian Frankowski, 
Damian Rakowski, Mateusz Michalski, Grzegorz 
Forembski, Kamil Staniecki, Tomasz Niegluj

UZZM Ice StorM
Kapitan:  Krzysztof  Zimocha

Drużyna, która dołączyła do ligi Playarena 
Lubin.pl w sezonie 2012/2013, zaczynając 
w 3. lidze, a kończąc... na mistrzostwie mia-
sta i zdobyciu Pucharu Lubina. Zespół do-
wodzony przez Krzysztofa Zimochę repre-
zentował nasze miasto podczas półfinałów 
Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena 
w Dzierżoniowie w roku 2013. Jest to mistrz miasta 2013, wice-
mistrz 2014 i zdobywca Pucharu 2013. Sponsorem tytularnym ze-
społu jest Uczelnia Zawodowa Zagłębia Miedziowego.

Dolce&Gibony
Kapitan: Kamil Staniecki

Drużyna, którą dowodzą dwaj bracia Staniec-
cy – Kamil i Mateusz – do lubińskich rozgry-
wek dołączyła w sezonie 2012/2013 jako FC 
Działkowcy. Po dobrym starcie najpierw w 3., 
a potem w 2. lidze zostali nagrodzeni awan-
sem do najwyższej klasy rozgrywkowej. Do-
lce&Gibony  występują w turniejach charyta-
tywnych Lubińska Playarena Dla Najbliższego Otoczenia. Podczas 
zbierania datków na Mały Dom Dziecka w Jaworze zajęli 1. miejsce 
w turnieju. 12 lipca 2014 roku będą reprezentowali Lubin podczas 
Półfinałów Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena w Legnicy.

O meczu:
W spotkanie lepiej weszli Szpadyzory. Z bie-
giem czasu gra Monaru Team wyglądała co-
raz lepiej. W drugiej połowie dominował tyl-
ko jeden zespół – Monar Team, który zasłuże-
nie pokonał Szpadyzorów 10:3 i na przestrze-
ni całego sezonu wywalczył pierwsze w swo-
jej historii Mistrzostwo Miasta Lubina!

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO ADRIANA ZAŁĘCZNEGO 
Z MONAR TEAM:
*Jak ocenisz sezon 2013/2014 w wykona-
niu swojego zespołu?
– Oczywiście był to najlepszy sezon w naszym 
wykonaniu. Uważam, że zagraliśmy doskonały, 
historyczny sezon. Liczba wygranych meczów, 
zdobytych punktów i bilans bramkowy na pew-
no robią wrażenie. 
*W końcu udało się zdobyć mistrzostwo. 
Jak się z tym czujecie?
– Na początku sezonu nie mieliśmy ciśnienia, że-
by zdobyć mistrzostwo, jednak nasza dobra dys-
pozycja i seria wygranych spotkań sama posta-
wiła nas w takiej sytuacji. Na pewno jest to fan-
tastyczne uczucie i jako mistrzowie Lubina z dumą 
będziemy reprezentowali nasze miasto 
w rozgrywkach ogólnopolskich w lipcu i sierpniu.
* Już 12 lipca zagracie w Legnicy, o co wal-
czycie?
– Do Legnicy przede wszystkim jedziemy zdo-
być przepustkę na finały mistrzostw Polski. Ła-
two nie będzie, ale będziemy walczyć, żeby po-
jechać drugi raz z rzędu na turniej do Warszawy. 

O meczu:
Spotkanie na początku układało się po myśli zespo-
łu Krzysztofa Zimochy. Wszystko zmieniło się jednak 
jak w kalejdoskopie i to Gibony stały się zespołem 
przeważającym. Tuż przed końcem spotkania, Ice 
StorM zdołał wyrównać i mecz zakończył się remi-
sem 7:7. Obrona mistrzowskiego tytułu przeszła za-
wodnikom UZZM Ice StorM koło nosa.

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO PIOTRA KACZMARKA 
Z UZZM ICE STORM
*Według ciebie UZZM Ice StorM zaliczył dobry 
sezon?
– Według mnie sezon dla Ice StorM był udany, 
ponieważ zajęliśmy 3. miejsce w Pucharze Lubina 
i 2. miejsce w rozgrywkach ligowych. Chociaż 
trzeba przyznać, że szkoda straconego mistrzo-
stwa w ostatnim dniu sezonu po zaciętej walce z 
drużyną Monaru Team. 
*Wiele osób mówi, że w nowym sezonie 
wzmocnisz ekipę Sezonowców2.  
– Przyznaję, że zagrałem kilka meczów po re-
aktywacji Sezonowców, ale to z sentymentu 
i szczerze mówiąc nie zastanawiałem się nad 
powrotem do dawnej ekipy. 
*Jak oceniasz swoje szanse na grę z orzeł-
kiem na piersi?
– Cieszyłbym się, jeśli zauważyłby mnie trener 
kadry i udałoby mi się załapać na jakikolwiek 
mecz reprezentacji. Nie wiem, jak oceniać swo-
je szanse, ponieważ nie znam konkurentów. 
Mogę obiecać, że dam z siebie wszystko i po-
staram się pokazać z jak najlepszej strony na 
półfinałach w Legnicy.  

 Na boisku przy ul. Skolimowskiej, Monar Team toczył bój z ekipą Szpadyzorów. Stawka meczu była naprawdę wysoka, ponieważ gospodarze grali o tytuł 
mistrzowski. Ostatecznie po dobrym spotkaniu Monar Team pokonał Szpadyzorów 10:3 i został mistrzem Lubina sezonu 2013/2014!

 Na boisku przy Zespole Szkół nr 3, UZZM Ice StorM podejmował rewelację tego sezonu, ekipę Dolce&Gibonów. Tylko zwycięstwo pozwalało UZZM Ice 
StorM obronić mistrzowski tytuł. Po dramatycznym meczu i pościgu za Gibonami, spotkanie zakończyło się remisem 7:7.
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Odświeżają zespół

Szansa młodych piłkarek
 22-letnie zawodniczki, 

obrotowa Jovana Milojević 
i rozgrywająca Sanja 
Premovic od nowego sezonu 
będą broniły barw 
miedziowego klubu. 
Obiecujące transfery mają 
uzupełnić kadrę Zagłębia, 
która w ostatnim czasie 
została uszczuplona o trzy 
szczypiornistki. Przyjście 
wyżej wymienionych 
piłkarek, ma także na celu 
odmłodzenie zespołu.

Paulina Piechnik, Kin-
ga Lalewicz, Paulina Tracz 
czy Juliana Malta – te mło-
de szczypiornistki mają być 
tajną bronią KGHM Metra-
co Zagłębia Lubin w nowym 
sezonie. Szef miedziowej eki-
py ma nadzieję, że w nadcho-
dzących rozgrywkach, wła-
śnie te piłkarki pomogą bar-
dziej doświadczonym za-
wodniczkom w walce o zło-
ty medal. W myśl „w młodo-
ści siła”, klub pozyskał dodat-
kowo dwie 22-letnie piłkar-
ki, które także prezentują się 
obiecująco. 

– Chcieliśmy odmłodzić 
nieco skład. Liczymy także 
na Paulinę Piechnik, Kamilę 
Konofał, Julę Walczak. Ma-

my trochę młodzieży i naj-
wyższa pora, aby podjęły rę-
kawicę z bardziej doświadczo-
nymi zawodniczkami. Mam 
nadzieję, że ten obowiązek 
wypełnią w stu procentach – 
mówi Witold Kulesza, prezes 
MKS Zagłębia Lubin.

Podczas okresu przygo-
towawczego, tradycyjnie już 
piłkarki ręczne będą broniły 
lubińskiego parkietu w Me-
moriale im. Henryka Kru-
glińskiego. Jak co roku w tej 
rywalizacji będą brały udział 
najlepsze ekipy z Polski, a tak-
że zza granicy. Będzie to zna-
komita okazja do sprawdze-
nia młodszej części kadr. 

Obrotowa Jovana Milo-
jević i rozgrywająca Sanja 
Premovic to nie są ostatnie 
transfery MKS Zagłębia Lu-
bin. W planie jest pozyska-
nie jeszcze jednej zawodnicz-
ki. – Dokonaliśmy uzupeł-
nień i rozglądamy się za jesz-
cze jedną piłkarką, ale cięż-
ko jest w tej chwili na ryn-
ku, jeśli chodzi o dobre za-
wodniczki. Próbujemy jed-
nak ciągle jej szukać i może 
się uda przed rozpoczęciem 
sezonu – dodaje Witold Ku-
lesza. 

MARIUSZ BABICZ
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Kinga Lalewicz ma być tajną bronią Zagłębia Lubin

W międzynarodowym 

turnieju
14-17 sierpnia w Dzierżo-
niowie odbędzie się XI Mię-
dzynarodowy Memoriał Je-
rzego Klempela Drużyn Klu-
bowych. Wystąpi w nim 12 
zespołów z 4 państw, w tym 
MKS Zagłębie Lubin. Wie-
my już z kim miedziowi za-
grają w grupie.
Podopieczni Jerzego Sza-
frańca znaleźli się w między-
narodowym towarzystwie. 
Lubinianie zagrają w grupie 
B, gdzie zmierzą się z Gaz-
-System Pogonią Szczecin, 
a także z Lokomotiw-Polet 
Czelabińsk z Rosji, Motorem 
Zaporoże z Ukrainy oraz 
dwiema białoruskimi ekipa-
mi: SKA Mińsk i HC Gomel.
Skład grup:

Grupa A: 

  Zarija Kaspija Astrachań 
(Rosja)
  HC Portowik Jużny 

(Ukraina)
  Meszkow Brześć 

(Białoruś)
  ZTR Zaporoże 

(Ukraina)
  MMTS Kwidzyn

(Polska)
  Wybrzeże Gdańsk 

(Polska)

Grupa B: 

  Lokomotiw-Polet 
Czelabińsk (Rosja)
  HC Motor Zaporoże 

(Ukrain a)
  SKA Mińsk

(Białoruś)
  HC Gomel 

(Białoruś)
  Gaz-System Pogoń 

Szczecin (Polska)
  Zagłębie Lubin 

(Polska)  
 MISZ

Trener lubińskiej drużyny odznaczona

Walne zgromadzenie odbyło się w sie-
dzibie Polskiego Komitetu Olimpij-
skiego. Honorowym gościem był Jan 

Lityński, doradca prezydenta RP Bronisława 
Komorowskiego.

Postanowieniem prezydenta RP, ministra 
sportu i turystyki Złotym Krzyżem Zasłu-
gi uhonorowano: Włodzimierza 
Edwarda Łabno, Marka Szajnę 
i Henryka Szczepańskiego. Srebr-
nym Krzyżem Zasługi uhonoro-
wano: Ludwika Biegasika, Zdzi-
sława Jeziornego, Bożenę Karkut, 
Jerzego Noszczaka, Bogdana Soj-
kina, Michała Aleksandra Spiesz-
nego i Alfreda Wrzeskiego.

Trener KGHM Metraco Zagłę-
bia Lubin karierę sportową rozpoczęła w 1975 
roku w AZS AWF Wrocław, z którym zdoby-
ła mistrzostwo Polski (1984), dwukrotnie wi-
cemistrzostwo Polski (1980, 1982) oraz brązo-

wy medal (1981). Od 1985 roku występowała 
w Ślęzie Wrocław, zdobywając brązowy me-
dal w 1986. Następnie jej kariera związana by-
ła z zagranicznymi klubami, z którymi święci-
ła ogromne sukcesy. Największe tytuły zdoby-
wała z drużyną Hypo Wiedeń. Broniąc barw 
austriackiego zespołu sięgała trzykrotnie po 

mistrzostwo Austrii (1998, 1999 
i 2000) oraz dwukrotnie po Ligę 
Mistrzyń (1998 i 2000).

Po zakończeniu kariery zawod-
niczej, Bożena Karkut objęła stery 
nad drużyną Zagłębia Lubin (od 
roku 2000 aż po dziś). W tym cza-
sie kibice z Lubina mogli cieszyć się 
z 11 medali mistrzostw Polski (1 
złoty – 2011; 7 srebrnych – 2002, 

2006, 2009, 2010, 2012, 2013 i 2014; oraz 3 brą-
zowe – 2001, 2007 i 2008). Pod wodzą Boże-
ny Karkut Zagłębie trzykrotnie unosiło krajowy 
Puchar  (2009, 2011, 2013). MARIUSZ BABICZ

 » Podczas walnego zgromadzenia delegatów ZPRP doszło do miłego wyda-
rzenia. Wśród uhonorowanych osób znalazła się opiekunka miedziowych Bo-
żena Karkut.

Krzyż 
Zasługi 

dla Karkut
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Bożena Karkut 
objęła stery 

drużyny Zagłębia 
Lubin w roku 2000 
i trenuje ją aż do 

dziś

Podczas okresu przygo-
towawczego, tradycyjnie już 
piłkarki ręczne będą broniły 
lubińskiego parkietu w Me-lubińskiego parkietu w Me-
moriale im. Henryka Kru-
glińskiego. Jak co roku w tej 
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Turnieju Polskiej Ligi Rugby 7

Udane finały 
 Klub Rugby Miedziowi 

Lubin zajął siódmą lokatę 
podczas fi nałowego 
Turnieju Polskiej Ligi Rugby 
7. W tej rywalizacji biorą 
udział najlepsze ekipy 
z całej Polski. 

Cały rok walczyli o to, aby 
znaleźć się w rozgrywkach fi -
nałowych i tam zmagać się do 
upadłego o jak najlepszy rezul-
tat. Miedziowi Lubin w poje-
dynku o siódmą lokatę turnie-
ju, zmierzyli się z ekipą z Ło-
dzi. Nasi reprezentanci wy-
grali 12:7. Finałowe rozgryw-
ki odbyły się w Częstochowie. 
Był to dziesiąty turniej.

MARIUSZ BABICZ

Górnicy szukają talentów
Zarząd klubu piłkarskiego Górnik Lubin ogłasza nabór zawodników do 
gry w drużynie seniorów i juniorów w sezonie 2014/2015. Rekrutacja 
odbędzie się w lipcu.
– Poszukujemy młodych i ambitnych zawodników, którzy pragną roz-
wijać swoje piłkarskie umiejętności w naszym zespole pod okiem wy-
kwalifikowanych trenerów i reprezentować nasz klub w rozgrywkach 
ligowych – mówi Piotr Marczuk, szef ZZPD Górnik Lubin. Wszystkich 
zainteresowanych zarząd zaprasza na treningi, które rozpoczną się 16 
lipca o godz. 18 na stadionie przy ZSZiO w Lubinie.
Więcej informacji pod numerem 607643739 (Piotr Marczuk, prezes 
ZZPD Górnik Lubin).  MARIUSZ BABICZ
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  Husar Bolesławiec 
– BBRC Łódź 0:26 (0:19)
  RC Częstochowa 

– Igloo Ruda Śląska 10:15 (5:10)
 RK Unisław – GRC Łódź 38:0 (19:0)
  Tytan Gniezno 

– Miedziowi Lubin 45:7 (31:0)
 BBRC – GRC 40:0 (21:0)
 Igloo – Miedziowi 33:7 (12:0)
 Husar – Unisław 0:19 (0:14)
 RCC – Tytan 14:19 (0:12)
 Unisław – BBRC 12:7 (5:0)
 Tytan – Igloo 7:15 (7:5)
 GRC – Husar 5:33 (0:19)
 Miedziowi – RCC 7:26 (0:19)
 Półfinał
 Unisław – Tytan 19:12 (7:5)
 Igloo – BBRC 26:5 (5:0)
 Finały
 o VII m GRC – Miedziowi 7:12 (7:7)
 o V m RCC – Husar 19:7 (12:0)
 o III m Tytan – BBRC 31:7 (10:7)
 o I m Unisław – Igloo 0:21 (0:7)

Miedziowi Lubin w pojedynku o siódmą lokatę turnieju, 
zmierzyli się z ekipą z Łodzi

Rozpoczęła się Akcja Lato

Zabawa i życiowa nauka
 » Podczas pierwszej 

imprezy Akcji Lato 
2014, młodzież mogła 
pograć w kręgle kla-
syczne, bilard, piłkarzy-
ki i bowling, a także 
wziąć udział w warsz-
tatach przygotowa-
nych przez MOPS. Alko-
gogle i zagadki z na-
grodami czekały na 
młodych mieszkańców 
naszego powiatu.

Dowiedziałam się 
o tym, że od alkoholu 
można się uzależnić – 

przyznaje Martyna, uczest-
niczka Akcji Lato 2014. 

Tradycyjnie już RCS wraz 
z Miejskim Ośrodkiem Po-
mocy Społecznej przy oka-
zji sportowych wakacji, mó-
wił dzieciom o konsekwen-
cjach nadużywania alkoho-
lu. Młodzi mieszkańcy na-
szego powiatu mieli oka-
zję założyć alkogogle, któ-

re pokazały im jak postrze-
ga świat osoba po spożyciu 
większej ilości alkoholu. – 
Próbowaliśmy zrobić jaskół-
kę czy przybić sobie piątkę. 
Nie było to takie proste. Po 
alkoholu nie powinno się 
prowadzić auta. Stwarza się 
wtedy ogromne zagrożenie 
dla innych – przyznaje je-

den z uczestników warszta-
tów MOPS.

Dzieci mogły wynieść 
sporo życiowej mądrości. 
Ku zaskoczeniu organizato-
rów, młodzi ludzie bardzo 
dużo wiedzieli na temat za-
grożeń związanych z nad-
używaniem alkoholu. Dzie-
ci zgodnie przyznały, że lu-

dzie nie powinni tak łatwo 
schodzić na złą drogę i ina-
czej prowadzić swoje życie.

Sportowo dzieci miały do 
dyspozycji cztery tory do gry 
w kręgle klasyczne i dwa do 
bowlingu. Dodatkowo RCS 
udostępnił stoły bilardowe 
i piłkarzyki.  

 MARIUSZ BABICZ

RCS udostępnił dla dzieci między innymi stoły bilardowe
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 Walki ćwierćfi nałowe: 
  Kat. 75 kg Makienko Piotr Energetyka Lubin/ 

– Machnicki Marcin/Boks Polonia Św./  3:0 
  Kat. 81 kg Stanioch Łukasz/Skorpion Szczecin/ 

– Czyżyk Paweł/Energetyka Lubin/   0:3

 Walki półfi nałowe: 
  Kat. 75 kg Miakienko Piotr/Energetyka Lubin/ 

– Szwedowicz Arkad./Skorpion Szcz./  0:3 
  Kat. 81 kg Czyżyk Paweł/Energetyka Lubin/ 

– Życiński Kasjusz/SAKO Gdańsk/  0:3 
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– Był to udany start 
– mówi Piotr Miakienko

Rywalizowali w Elblągu

Wszystko działa jak w symbiozie
 Paweł Czyżyk i Piotr 

Miakienko brali udział 
w eliminacjach do 
pięściarskich 
młodzieżowych mistrzostw 
Polski. Rywalizacja odbyła 
się w Elblągu. W turnieju 
wystąpiło łącznie 108 
zawodników 
reprezentujących 44 kluby.

Po powrocie z Włoch, lu-
bińscy pięściarze nie mieli 
czasu na odpoczynek. Piotr 
Miakienko i Paweł Czyżyk 
udali się do Elbląga na drugą 
edycję Grand Prix Polskiego 
Związku Bokserskiego, któ-
ra jest równocześnie elimi-
nacjami do młodzieżowych 
mistrzostw Polski. 

– Był to udany start. To, 
że odbył się zaraz po powro-
cie z Włoch dało nam więcej 
pewności siebie. Na turnieju 
pokazałem charakter i my-
ślę, że trenerzy też to dostrze-
gli – przyznaje Piotr Mia-
kienko.

W Elblągu lubinianie po 
zaciętych pojedynkach do-
tarli do półfi nału. – Jestem 
pewny, że jeżeli będę ciężko 
trenował, to dorównam do 
poziomu najlepszych, a mo-
im celem jest ten poziom 
przeskoczyć. Trzeba pamię-
tać, że tylko ciężką pracą 
można daleko zajść. Bardzo 
duże wsparcie klubowi da-
je nasz sponsor Energetyka 
Lubin, bez którego, mimo 
chęci i potencjału, nie mo-
glibyśmy się realizować ja-
ko zawodnicy. Oczywiście 
przede wszystkim są trene-
rzy, ale wszystko działa jak 
w symbiozie – mówi Piotr. 

Na 44 drużyny 
MKB Energetyka Lu-
bin zajmuje obecnie 
20. lokatę. Piotr 
i Paweł są pod-
opiecznymi Bo-
rysa Oleszko, Jó-
zefa Strzechowskie-
go i Zbigniewa Siwaka.
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